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Wybory sejmowe.

Nadzieje nasze, że władze polityczne wstrzy­
mają się tego roku od mięsz&nia się do akcyi 
wyborczej, okazuj., się niestety płonnemi. Coraz 
częstsze dochodzą nas wieści zarówno z zacho­
dniej, jak wschodniej części kraju, że org.na 
administracyi państwowej stają w obronie upa- 
irzoLych czy też wskazanycn im kandydatów i 
w icn Bprawie staczają harce wyborcze do któ­
rych powołane nie są

Podaliśmy wczoraj wiadomość z G o r l i c ,  iż 
wydział powiatowy tamtejszy odnieść »ię musiał 
aż do prezydenta gabinetu i namioBtnika, szu­
kając n nich opieki nad swobodą wyborczą wo­
bec zamachów na nią przez tamtejszego staro­
stę podjętych. Dzienniki Iwowslie użalają się 
również n a  t a m o w a n i e  w o l n o ś ć  w y b o r ­
c z e j  p r z e z  s t a r o s t w a ,  a K uryer L iców ki 

'nawiązując swą uwagę do wyborów’ gorlickich, 
p isze:

„Z wielu powiatów doniesienia o prawy­
borach opiewaią tak samo, lub tylko z tą od 
mianą, że staiobtowie s a t l  trzymają °.ę w re­
zerwie, a n a t o m i a s t  k o m i s a r z e  d e  l e g o -  
w a n i  p o s t ę p u j ą  s o b i e  n i e w ł a ś c i w i e ,  
wywierając rozmaitemi sposobami presyę n wło 
ścian".

‘Otóż widać, że spostrzeżenie i£«rj/era jest naj­
zupełniej słuszne i prawdziwe, a że żdśfzenia 
tego rodząiu nietylko zachodzą w Galicji wscho 
dniej, lecz i a nas także nie muszą być rzac 
kośóią, dowodem tego Zachowanie się komisarza 
rządowego w P r ą d n i k u  C z e r w o n y m  na 
zgromadzeniu wyborczem 15 t. m Od wiarogo- 
dnych i poważnych wyborców z Prądnika otrzy- 
mujemj zażalenia, że p kuuiiBarz krakowskiego 
starostwa o b r a ż a ł  przedewszystkiem poważuych 
wiekiem i stanowiskiem wyborców, traktując ich 
przez „ty“. Wbrew ustawie wyborczej robił p, 
komisarz p r ó b ę  w y b o r u ,  pominąwszy już to, 
że w dalszym toku swojomi uwagami wywie*, 
rał wpływ na wybór. —  I tak zapytał się 
naczelnika gminy, n a  k o g o  b ę d z i e  g ł o s o  
w a ć, a zwróciwszy się do jednego z inteligen­
tnych a poważuych wiekiem i stanowiskiem wy­
borców. zapytał go: „A ty Ha kogo byleiesegło­
sować ?*

Jeżeli rzeczy takie drieją się u nas, w są. 
biedztwie Krakowa, gdzie z góry się przypu­
szczać musi, iż ludzie świadom, tu są swych 
praw i swobody wyborczej, to cóż dziać się bę­
dzie po wsiach, wśród mas ludu ?

K r a k o w s k i  k o m i t e t  p r z e d w y b o  li­
c z y  m i e j s k i  odbył w dniu wczorajszym o ga­
dzinie 7 wieczorem posiedzenie, na które przy­
było 42 członków Presraent dr. Szlachto wsi i 
zagajając posiedzenie zaprosił zgromadzonych dp 
wyioru przewodniczącego, puczem dyrektor K ras- 
b i poitawił wniosek, aby do przewodnictwa 
zaprosić prezydenta dra S.’ lachtowsk’ego, na cd 
dr. K o h n  oświadczył, że w zasadzie me ma 
nic przeciw temu wnioskowi, sądzi jednak, że 
wybór tak przewodn;ezącego jak i jego zastępcy, 
winien się odbyć według przyjętego zwyczaju, 
za pomocą głosowania kari kami. Po przyjęciu 
wniosku dr. Kohna, przystąpiono do głosowania 
kartkami a po obliczeniu głosów przez pan^w dr. 
Horowitza. Przesmyckiego i Mendelsburga, okazało 
się że prezydent dr. S z l a c h t o w s k i  wybrany 
został wszystkiemi 42 głosami, z a s t ę p c ą  z a s  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  dr.  S t y c z e ń  34 gł c  
s a m i  Na sekretarzy zaprosił następnie przewo 
duiczący po. B a n d r o w s k i e g o  i dyrektora 
K r o e bl a  Poczem dr. Zoll oświadczył imieniem 
prezesa ;dr. M a j e r a ,  że tenże wwstępuje ró­
wnież z komitetu, z powodów przez .panów Chrza­
nowskiego i dr. W aigla podanych, co do wia 
domości przyjęto. W końcu uchwalono wyznawzyć 
nu wniosek dr. Zolla, termin d o  z g ł a s z a n i a  
k a n d y d a t u r  i * ręce przewodniczącego do 
wtorku t. j. do dnia 25 b. m. włącznie, nazna­
czaj ic zarazem termin zebrania f ę  komitetu na 
tenŻB dzień o godzinie 6 wieczorem, fok iżby 
kandydatury jeszcze na tem posiedzeniu sta­
wiane być mogły, — i o* posiedzenie zakon

poszanowania dla kandydatów, którzy sobie na 
lekceważenie nie zasłużyli.

O ubolewania godnych zajściach na zgromadze­
niu wyborczem w D r o h o b y c z u  dnia 16 b. 
m. doszły nas wczoraj głuche wieści; dzisiaj 
przedstawia D :. Pol. całe zajście w następujący 
sposób :

„Na zgromadzeniu wyborczem staną! p. dr. L e ­
c h o w s k i ,  jako kandydat i złożył wyznanie wia­
ry politycznej, Zgodnie z rezoluCy? przcu wiec 
uchwaloną. Przemówienie p. Lechowskiego byłb 
bardzo sympatycznie przyjęte i hucznemi okla­
skami przerjw ane; zwłaszcza ustępy o koniecz­
ności zgody z Rusinami. Gdy żadnych interpels- 
cyj nie było, a przewodniczący miał już zamknąć 
posiedzenie, przedmieszczanin Kobryn po nader 
bałamutnem przemówieniu , postawił kandydatu­
rę ruskiego ks. T o r o ń s k i e g o ,  a inny podniósł 
kandydaturę p. Z i e i n i a ł k o w s k i e g o ,  które 
to kandydatury jednak okrzykami niezadowolenia 
przyjęto.

W tem p. Ochrymowicz, który już pod koniec 
przemówienia p. Lechowskiego wraz ze swoją 
Kwardyą do sali przybył, wyprawił scenę iście 
karczemną. Bez żadnej przyczyny, nieprowoao- 
wauy przez nikogo, r z u c i ł  s i ę  n a  p r o f e s o ­
r a  g i m n a z y a l n e g o  p. H., zelżył go wobec 
całego zgromadzenia najohydnieiszemi wyrazami 
i zawezwał swoją gwardyę, aby profesora H ze 
sali „wymosła“. Powstał w sali zgiełk i zamię- 
szanie nie do opisania, profesor H. ledwie uszedł 
a między przedmieszczanami powstał bój, k t ó ­
r e m u  n a s z  p. k o m i s a r z  r z ą d o w y  z p o- 
l i c y ą  m i e j s k ą  n aj  o b o j ę t n i e j  s i ę  p r z y ­
p a t r y w a ł .

Oczywiście, że o obradach więcej nie mogło 
być mowy i zgromadzeni się rozeszli. Ochrymo­
wicz widocznie liczy na swoją nietykalność po­
selską, wobec której do odpowiedzialności nie 
może być pociągany bez zezwolenia Rady pań­
stwa, a nim ta się zbierze, cza? 6 tygodniowy 
do skargi minie. Nie wiemy, jakie ten nietykal­
ny pan poseł nam leszcze gotujb niespodzianki, 
ale tyle iesi pewneir, że wszelkie jegc zabiegi i 
burdy nie przeszkodzą temu, aby p. dr. Lecho­
wski zuaezna większością był wybrany .“

Równocześnie dowiadujemy się, że p. L e ­
c h o w s k i  zawiadomi! wczoraj dzienniki lwo­
w sk ie , iz r e z y g n u j e  z k a n d y d a t u r y .  
Oświadczenia tego nii możemy przyjąć nawet do 
wiadomiści, albowiem przed dwoma tygodniami 

Lechowski plfzyrzekł współobywatelom solen­
nie. iż nie będzie się cofał przed żadnen i tru­
dnościami, zwłaszcza iż ma wszelkie szanse. 
Widocznie i tam objawiły się wpływy fatalne, 
które są znamieniem smutn-go rozstroju.

czono.

T a r n ó w ,  18 czerwca. Z komitetu przedwy­
borczego m. Tarnowa, otrzymujemy następujące 
pismo:

Na mocy uchwały komitetu przedwyborczego 
miasta Tarnowa z dnia 16 b m., zapraszam wszy­
stkich pp. obywateli krajo, którzyby o mandat 
poselski do Sejmu z tego miasta ubiegać się za­
myślali, aby przed walnem zgromadzeniem wy­
borców w Tarnowie w dniu 28 b. m o godzi­
nie 6 wieczorem w sali „Gwiazdy“ odbyć się ma- 
jącem stanąć i wyznanie swych przekonań poli­
tycznych złożyć zechcieli.

Przewodniczący komitetu:
Dr Jan  M ikacmski.

Z S a m b o r a  otrzymał K ur. Lwow. naątępu 
jący H egram : „Mimo uchwały walnego zgron a- 
dzenia, którą uzupełniono komitet przedwybor­
czy w miejsce brakujących członków nowowy- 
brąnym i, przewodniczący zapro1 ił na jutro wie­
czór tylko stary komitet. Wyborcy oburzeni pro­
testują".

Zaanii m naszem przynajmniej komitety miej­
skie powinny się kierować oewną konsekwencyą 
i wiernością dla uchwał wyDorców, a zarazem

O przebiegu zebrania przedwyborczego komi­
tetu w Brodach 16 bm., na którem stanął wobec 
swoich wyborców p. Otto H a u b n e r, dochodzą 
nas następujące szczegóły:

P. Otto Hausner usprawiedliwiał się, z jakie­
go powodu nie jawił się do tego czasu przed 
wyborcami, a to z tej głównie przyczyny, że miał 
się ,jż cofnąć z życia politycznego z powodu bc, 
leśnego ciosu, jaki go spotkał i dopiero «ia za­
chęcenie przyjaciół politycznych, postanowrił da­
lej dla dobra kraju pracować. Bo tym ustęD:e 
przystąpił do opisania czynności poselskiej, nie- 
tylko w Sejmie, ale i w komie/ach; i tak zasia­
dał w korni yi budżetowej, kolejowej, komisji 
do udzielania zapomóg powodziaaotn, propinacyj- 
nej i szpitalnej. Wyjaśniając niektóre wnioski 
które postawił w pełnej Izbie, wypowiedział za­
patrywanie swoje w sprawie dzielenia gr i.ntów i 
v  sprawie propinacyjnej, nakoniec staną! w o- 
bronie prawnych stosunków stanu nauczycielski s- 
go, tak skąpo opłacanego, przyczynił się do wy­
jaśnienia nadużyć w Kulparkowie. naiconiec wspo­
mniał o stosunku miasta do kraiu, ze Bogu dzię­
ki obecnie stosupki są lepsze niż dawniej < gdy­
by ta harmonia była przed dziesięciu laty, nie 
przyszłoby do zniesienia wolnego miasta handlo­
wego, jak tego widzimy dowód na Tryeście i F iu­
cie. UzyskaLie myta przyszło mc z wielką tru­
dnością, w rońcu prosi wyborców, ażeby się z 
nim otwaicie i szczerze obchodzili, ustąpi on. je ­
żeli mają godniejszego i więcej zasłużonego od 
niego — bez żadnej urazy do wyborców, z ży­
czeniem, ażeby następcy jego lepiej udało się 
pozyskać względy wyborców. Mowę przyj jto bu­
rzą oklasków. P. Rojecki podniósł, że p. Hau- 
sner obecnością swą w Broóacb złożył dowody, 
że obowiązki swoje jako posła wypełnia gorliwie, 
zwłaszcza że pomimo nieszczęścia rodzinnego sta­
nął przed wyborcami, podniósł dalej zasługi po­
sła nietylko dla miasta, kraju, ale i całego pań­
stwa, zaznaczył, że p. Hausner nie należy do 
posłów zasiadających dla rąk, kiwania głową, ale 
pracował dla dobra kraju. Po udzieleniu p. Haus- 
nerowi wotum zaufani a, poseł podziękował za uzna­
nie i przyznał, że jako zrosły z miastem po 1C 
latach posłowania boleśnie by v".zuł, gdybj wy­
borcy byli o nim zapomnieli.

J  eżeli w numerze wtorkowym naszego d uen- 
nika nazwaliśmy artykuł Ctusu objawem patolo­
gicznym, to odpowiedź pseudo-konserwatystów 
naszych, zamieszczona w wczorajszym numerze 
Oaaeu, stwierdza w zupełności postawioną przez 
nas dyagnnzę.

Artykuł Ceasu, wymijając zręcznie polemikę 
zasadniczą z nami, uie odjiowiada wcale na to, 
cosiny napisali, ale podnosi nowe zarzuty, prze 
kręcają" swoim zwyczajem całe ustępy naszego

artykułu. Bo kiedyśmy powiedzieli wyraźuie, że 
agitacja chłopska nie zwraca się przeciw takim 
posłom jak Zdzisław Tyszkiewicz, Józef Męciń- 
ski i Rej Mieczysław, dlatego, bo i#h lud kocha 
i zaufaniem swojem obdarza, to Ceas *oła, że 
„przenosimy kwest;,ę zasadniczą na pole osobi­
stości" tak jakbyśmy zawinili w tem, że kandy­
daci G enu  hr Jan Stadnieki i Stanisław Nie­
dzielski zaułania ludu nie posiadają i tylko wtedy 
o ten lud się troszczą, kiedy chodzi o zdobycie 
mandatu do Sejmu lub do Rady państwa.

Hasło „Z szlachta polską polski lud" j't st 
wprawdzie piękne i wzniosłe, ale przychodzi co­
kolwiek za DÓźno. Oóż bowiem uczynili konser­
watyści, aby hasło to w czyn zamienić. Ozy 
pracowali tak jak należało nad podniesieniem 
oświaty ludowej i uobywateleniem ludzi? Nie, 
absolutni" me. Towarzystwo oświaty ludowej i 
Kółka rolnicze najlepszym tego dowodem. Niech 
zapyta Ceas swoich przyjaciół, ile Ozytelni ludo­
wych założyły dwory w okręgu krakowskim, niech 
posłucha jakie przeszkody stawiano w tworzeniu 
„Kółek rolniczych" po wsiach, a wtedy przyzna 
chyba, że hasło jiatryoiyczne Krasińskiego nie 
znalazło odgłosu w sercach tych, którzy dziś 
chełpią się, że są wyzuawcami jego zasad. A dzi­
wna rzecz, że hasło takie przypominają się Cea- 
sou i zawsze w chwilach przedwyborczej agitacji; 
czyż przeto nie mieliśmy słuszności mówiąc o hy 
pokryzyi i faryzeuszostwie 9

Jeżeli kto, to stronnictwo postępowe właśnie 
spełnia życzenia Krasińskiego, pracując nad pod­
niesieniem iudu i połączeniem go z warstwami 
oswieconemi, a przeszkadzają tej pracy zbawien­
nej ci, co nazywając się „szlachtą", zapominają 
o tem, że ta szlachta słynęła niegdyś z poświę 
cenią dla ojczyzny, a upadła moralnie wtedy 
dopiero, kiedy śię stała puwolnem narzędziem 
w rękach aligarchicznyoh anarchistów.

Inpoiimcra „Mej M n '' .
E '  -w łeA , l b  czerwce.

(?J Dz:siejsze posiedicni rozpoczęła k o m ity  a 
d l a  n o w e l i  k a r n e j  obradami ja d  §. 250 i 
251 o r a b u n k u  (kara: dom poprawy do 15 
lat), które przyjęte bez zmiany. W §. 253 o 
„ w y m u s z e n i u "  „bok kary w domu poprawy, 
ustanowiono na wniosek dep. Zu c k u r &k a r j ę  
więzienia. §§. 254 i 255 o wymuszeniu wśród 
okoliczności obciążających i §. 256, przypuszcza­
jący także karą grzywny, przyjęto bez zmiany 
Wciągnięto tutaj także wniosek rządowy o n a -  
k ł a n i a n i u  do rabunku.

W §. 258 o k r a d z i e ż y ,  skreślono na wnio­
sek dep. k o p  p a  ostatnią alineę, zaliczającą do 
kategoryi zbrodni k/aaziez popełnioną w pe­
wnych wypadkach przez żołnierzy w czynnej 
służbie.

Pc §. 260 wtrącono nowy §., przedłożony przez 
rząd o n a k ł a n i a n i u  do kradzieży; jeżeli na­
kłaniany nie dopuści się czynu karygodnego, to 
nakłaniający podlega karze do 3 miesięcy wię­
zienia, w razie spełnienia kradzieży rzeczy war­
tości 1000 złr. podlega karze więzienia do je­
dnego roku. Jednak na wniosek Ż u c k e r a  i 
Do  11a 1 a podwyższono karę do 3 lat.

Do § 261 o k r a d z i e ż y  n a ł o g o w e j ,  ka­
ranej nomen poprawy do lat 10 wniósł popra­
wkę dep. Ma g g ,  aby pod tę karę podciągnąć 

kraajKŻ t zawodu, lecz wniosek ten upadł
§. 263 zr, s p r z e n i e w i e r z e n i e  naznacza 

karę więzienia, jeźli zaś wartość rzeczy sprzenie­
wierzonych, przechodzi 1000 złr., karę ó"tnu po 
prawy do lat 10. Za sprzeniewierzenie przedmio­
tów wartości do 50 złr, naznaczono karę wię­
zienia najwyżej do 6 miesięcy.

Po §. 264 przedłożył rząd nowy §. o n a k ł a ­
n i a n i u  do sprzeniewierzenia, rozróżniający kary 
w razie dokoD&nia lub niedokonania cnynu ka­
rygodnego.

astępne §§. aż do 268 ucnwalono w brzmie­
niu rrądowem.

§§. 268 ‘o ,S7u o sprzyjaniu i ułatwieniu 
tan i  a zbrodni lub występku, pozostał) bez 

zmiany.
Z §. 271 o ułatwianiu d e z e r c y i wykreślono 

na wniosek dep. K o p  p a  ustęp, uchylający od 
kary najbliższych krewnych dezertera.

§. 272 dyktuje karę więzienia i grzywny za 
przechowywanie rzeczy, o których się przypu­
szcza. że pochodzą z kradnieży, rabunm  i t. p. 
Za miarę ka, przyjęto wartość przechowywanych 
rzeczy do 500 złr. i do 100 zer.

Następne paragrafy aż do 283 przyjęto w brzmie­
niu rządów em.

§. 283 w projekcie rządowym opiewał: „Kto 
za pomocą podgtępf.ie wytworzonej opinii lub 
podtrzymywania błędnej 1 ■„ c z b o z z a m i ą r u 
o s z u k a ń c z e g o ,  kogoś powoduje, aby mu 
weról okoliczności użyczył kredytu, lub go prze­
dłużył i to wśród stosunków, wśród których 
przyszłe zaspokojenie wierzyciela wydąje się 
wprawdzie możliwem lecz nie prawdopodobnem, 
k a r a n y  b ę d z i e  w i ę z i e n i e m  d o  j e d n e ­
g o  r o k u .  Na wniosek K o p p a  uchwalono 7 
głosami przeciw 6 cały ten §. w y k r e ś l i ć .

§. 284 o podstępuem uszkodzeniu majątku i 
§. 285 o niewierności wobec poruszonych opiece 
czyjejś osób i wyrządzaniu szkody w ich mieniu 
.przyjęto w brzmieniu rządowem, w drugim §. 
wprowadzono tylko katę więzienia, obok domu 
poprawy. Dep. W e e b e r  domagał się, aby tu 
ftłąezyć ustawę o naruszaniu prawa własności

marek ochronnych, lecz komisya wniosek ten 
odrzuciła i przeszła do następnego rozdziału o 
f a ł s z o w a n i u  d o k u m e n t ó w .

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Z i i ^ f  c h ,  15 cejrwca 
tDokińeienic)

Sswąjc&rya ma najlepsze, niemal w Ruropie 
prawodawstwa fabryczne, uchwalone 181 tysią­
cami głosow w 1877 roku. Jednym z uajważ- 
n: jszych jego postulatów jest 11-godiinny dzień 
roboczy, odnoszący się nietylko do wielkich fa­
bryk, ale i do zakładów zatrudniających wyżej 
trzech robotników, uwzględnioną jest także ochro­
na kobiet i dzieci.

O i 1878 roku m d wykonaniem ustaw fabry­
cznych czuwa trzech inspektorów. Liczba inspe­
ktorów jest tu jak wszędzie niewystarczającą, 
inspektor zaledw.e co dwa lata zwiedzić może 
każdy zakład, dopomagają mu w tej kontroli wła­
dze gminne i bez wahania orzec można, że fa­
bryki więcej n.ż w jakimkolwiek innym kraju 
litery prawa trzymać się muszą.

Zabezpieczenia od wypadnów jest obowiązkowe 
w części przez robotników, w części przez 

pracodawców są ponoszone. Oprócz związkowego 
prawa fabrycznego stanowią sobie oddzielne kam 
tony ustawy specyalne dla siebie. Tak Basyleja, 
gdzie olbrzymia masa kobiet zatrudnionych jest 
w różnych gałęziach przemysłu, gdzie nierzadko 
zdarzają się także stosurjc że. żon» jężąebje na 
utrzyfńan.e rodziny, a mąz niańćz; uzieci i go­
tuje, stworzyła sobie prawo zabezpieczające pra­
cę kobiet w przedsiębiorstwach, zatrudniających 
mniej niż trzy robotnice, do których zwłaszcza 
szwalnie po większej części należą. A więc w 
dziedzinie ustaw fabrycznych spotykamy w jedno­
stkach autonomicznych dążność do akcyi i reform 
specjalnych u sienie w domu. To prąd federalny, 
przejawiający się na ten raz w bardzo c h w a l- 
bnej pieczołowitości o losy klas pracujących.

Jednocześnie widzimy \ działalność owego cen 
traijstyezuego yrądu w dążeniu do wielkiej, so- 
lidarnei, międzynarodowej akcyi. Rząd szwcjcarski 
jest jak wiadomo inic.yatorcm robotmeznej między­
narodowej konierencyi na której państwa obrado­
wać majr nad zaprowadzeniem wspólnych ustaw 
fabrycznych d lt całej Europy. Z narj Wam już 
zapewne program tej konfereneyi obejmuje spra< 
wy uwzględniane już prze* prawodawstwo fa 
bryczne wielu państw europejskich. Celem koa • 
ferencyj nie jest przeto wprowadzać na tem polu 
radykalne umiany, aie raczej dać możność do 
ściślejszego wykonania i rozszerzenia już dziś 
istmejąoych przepisów.

Na wszystkie żądama robotników odpowiadają 
im dziś zwykle, że konkurencja zagraniczna na 
zmniejszenie godzin pracy lub podwyższenie płaćy 
roboczej lie pozwala. \  rzeczywiście p-zj dzi­
siejszym międzynarodowym targu towarów warun­
ki pracy także jednostajnemi w różnych państwach 
być muszą. Produkcya sama wytwarza tryumf 
międzynarodowej solidarności nad partykulary­
zmem. Tylekroć powstawano na klasę robotniczą, 
że w dążeniach swoich za mało uwzględnia na­
rodowościowy pierwiastek, że zamiast solidary­
zować się z innemi klasami własnego społecz-ó 
Stwa, podzielać ich irteresa i dążności, robotnic) 
wytwarzają sobie odrębną politykę klasową, że 
inną wyznają moralność, która robotników obcej 
narodowości bliższymi im czyni, aniżeli wyższe 
v.arstwy rodaków, że me dość entuzjazmu dl. 
p&tryotyeznych okazują haseł. Dzif rzeczywistość 
i to wytworzona nie przez ronotnikow samych, 
lecz piżez państwa daje tym dążnościom ponie­
kąd rację. Uznając wspólne w&ianki istnienia 
dla klasy roboczej, pochwalają państwa tem sa­
mem międzynarodową politykę, zainaugurowaną 
przez socyalno-demokratyczne partye. Że Zaś m ę 
dzynarodowa solidarność nie przeszkadza bynaj­
mniej patryotyzmowi narodowemu, dowodzą tegc 
Basy pracujące choćby Szwajcaryi, Francyi, 
Włoch, a więc krajów gdzie posiadają polityczne 
równouprawni tnie, i gdzie w każdej sprawie na­
rodowe, robotnic) biorą żywy udział. TiZeba tylko, 
aby ten przejaw narodowego ducha nie oył zaborczą 
wojną jak np. wojna francuzko-pruska przeciwko 
której protestowała międzynarodówka, ak  faktem 
ogólno ludzkiego znaczenia, jakim była przed paru 
laty uroesystość bitwy pod Sempach w Szwaj­
caryi, jakim jest dziś wystawa paryzka w ro­
cznicę wiekiej rewolucji, lub rzymskie uroczy­
stości. Z.

Listy z nystawy powszechnej,.

rx.
P a r y t ,  15 ceenoca.

Przypływ obcych zwiększa się ciągle, sko-o 
liczba zwiedzających dochodzi w ćn: powszednie 
do 100 000, r. w świąteczne do 360.0U0. Fre- 
kweneya atoli wystawy daleką jest jeszcze oó 
punktu kulminacyjnego, gdyf w e feryj, w 
miesiącach lipcu, sierpniu i wraeśniu liczbż ob­
cych, dążących do Paryża, zwiększy się meza 
wodnie jeszcze co najmniej w dwójnasób Bar­
dzo znaozuego kontyngentu dostarczy Ameryka. — 
Miejsca na okrętach, mających przewozić Ame­
rykanów do Hawru, są już na miesiące naprzód 
Dozam&wi&ne, tak, że i&lszy przypływ goSci zza 
oceanu iść musi droższą a-ogą przez Anglię,

Holandyę, a nawet i Hisżpanię. Stary kontynent 
nie pozostanie także w tyle i poniev aż kłam­
stwa prasy niemieckiej, usiłujące odjąć wystawie 
blasLu i wytworności, dążąc? do powstrzymywa­
nia obcych od jej zwie&śaniś najtottaahtiźemi 
środkami, okazały się w samych DDczśtkaćhbez- 
silnemi porywami małodusznej złości i zrwiści. 
Kłamstwom jest niemal weityukć, ćó pttłsa nie­
miecka pisała ujemnego o wysWwie. Kiedy' o *a- 
mej w ystawie, swietuej nad w ^elk  wyra*, nie 
mogła już odzywać się z naganą i lekbeuuże- 
nieno., bo byłaby tyni. spośoUen* tyiko samk żle­
bie okryła amleśznością, wpadła na koncept od­
straszania gości od Paryża bajkami o nadzwy- 
cżajnej drożyznie i o zludiie^Lch, istnych kugla­
rzach, którzy hietyłku pugilaresy i zegarki z kie­
szeni, lecz nawet rzeczy z pod ziem* ftmiiąja so­
bie przyswajać. Prawdy me mc. w tem an< krzty. 
Drogim Faryż riie jest w ogóle. Eażdy może tu 
żyć wedle , wej k’ >szen, Znzierscwa np takie­
go, jakie było w Wiedniu podczas wystawy po­
wszechnej w r. 1873 ńie ma w Parjau  Natu­
ralniej że mówimy tu o skromnem a nie o Wy- 
kwintnem życiu, ponieważ wiadoma jesl po­
wszechnie rzeczą. Ze bogaci ilbo rozrzutni ludzie 
mogą w stolicy nadsel wa Iskie. wydać duzo wię­
cej aniżeli gdzieindziej, gdzie nie ma na co w\ 
dać, mogą Wydawać ńawet bajeczne sumy na 
życie, dodąimy — zbytkowne. Jest fo atoli ich 
rirfcią i rozrzutność albo zbytkoWość nić mi w 
ogóle żadnegt związku z cjńam i zwyczajnego ży­
cia. Przy omaWiania kofeztów pobytu W PAryłu 
można brać w rachubę tylko rwyitle, nieodzo­
wne potrzeb) żyeik tych, którzy liczą się z gio- 
szum i skromne mają wymagania. Powtarzamy 
z napskiem, ie  Paryż jest urządzóhyu zawsze 
a tak S&mo i ..ersz na kazdi któsićń Można w 
Mim zyć bajecznie tanio i’ bajecznie drogo wedle 
okoliczności. Ażeuy żyć taniu, ttieb s  s ja c  Sto­
sunki albo umieć sobie W ogóó daWoć radę lub 
tez iśc za wskazówkami ot^oy znąjącej Paryż — 
To jednakże jest pew neu, że przy każdej cenie 
żyje się w Pafyżu śtosunkowc feplęj. ańfżeli w 
mnen ^większem mieście. Ażeby dih wyobraże­
nie dokładniejsze o „d.ozyźme", pdnujacej w 
Paryżu, najlepiej będzie, jeśl wyszczególnię ko- 
szra megc pobytu w Paryżu

Mieszkam na rue dtt Louvrc. w bezpośredniej 
bliskości pałacu Loutre  na rogu ru? Ricoii, 
a więc w eent^unr miasl#., jal n. p . w Warsza­
wie koło placu, teatralnego, w Berlinie w blisko­
ść* „Untet den L tnam ';, lub w Wioamu koło 
Grratjem w schludnym hote1 gam i. Mrm mały 
wprawdzie pokoik na czwartem piętrze, ale tai 
dzo miły, z pięknym widokiem p» Louęre, Se­
kwanę i część miasta na lewyip brzegu. Łóżko 
wygodne, meole w poiządLu, podfoga uścn^enr 
dywanem, usługa dobra, ą w dodątku oiętra 
wcale nie wysokie, co jest rzucaj dość wsuną. 
Na dole mego hotelu stacją omńibuaów p naj­
rozmaitsze kierunki opodul ząi n r brzegp LeLwa- 
m tramwaj i statki puro^e. Pokój, ma y ale to 
rzecz wcale obojętna, ao yrzespanu «ię dobry, 
a zresztą, j«śl. kto przybywa na krotszi cząs do 
Faryża w celu zwidzenia wystawy,, mało ’»awi 
w mieszkał u. wycnodząe zwyczajnie ram. a wra­
ca ąe w nocy. Za pokoi ptaciłam, ugodziwszy się 
poprzednią z właścicielką, 2 franki i 50 centy­
mów dzieume ? doliczeniem 60 i-ęntymow dzien­
nie za usługę, razem więc trzy Iranki, a dodać 
muazę, że uędąji po raz pierwszy w Paryżu, sam 
sobie to pomieszkanie wyszukałem bez żadnego 
polecenia i bez ai mnie jaz ej wskazówki z czyjej­
kolwiek strony. Kawa biafa '"ani „komoletna" 
tj. i  masłem i wybprnem pfocjyweui kosztuje w ho­
telu i a numerze tub Więpszej i awiajru, id»ęgu fran­
ka. Śniade dc i (od 12 d ) 2 go( z.) jadam, w re- 
staw an t Philipps w „Porań hoytde'-. Lokal e- 
legancki .a pierwszem piętjrze z ugromyą fj-e- 
kwencyą. Si iaaamę kosztuje a p~tx ńx  f  fi. 60 
cent. Dostaje się z$ to: kors Śg jucre  (mpneue 
raczki „creoettes" lub rzodkiew z masłem albo 
sardynką), następnie awie mięsne potrawy, ja­
rzynę £nąięześęiejj szparagi) iu . rybę, wyborny 
deser i pół biuelkj wina cz&~wonego lub białe­
go. Obiad (od 6 do 9 godz Wieczorem) k iztuje 
Z Ir. 10 cent i zawie-a wsaystkib powyższe da­
nia z dodaniem zupy i iegom,nył co w Paryżu 
zalicza się do desp-u i zowie się. pądwójpym 
deserem. Doliczmy aazdojwzowo pc 10 centy­
mów n ,piwku — więcąj oawac me potrzeba — 
otrzymamy razem za śniadanie i obiad 3 fr. 90 
ceń czyli z kaw( i mieszgan.em okrągło 8 fr. 
dziennie, dostęp na wystawę kosztuje 50 cent. 
jeśli mtyki~lu (kartę wsiępu), kióry na każdym 
uroku p-^ehupnie ofiarują, kupi się poprzednio. 
Prz) kasie trzeba zapłacić franka. Jeddzić na wy­
stawę można stataiem za 10 cent., omnibusem 
na „im prrial“ za 15, wewpątr* i a 30 c-ent., 
a fiaker kosztuje 1 fr. 50 eent Kawiarnie azcze- 
gólnie bulwarowe są stosunkowo drogie. Kawa 
czarna (mci* ugran kocztuie 50 cent., małe lody 
70 cent. L i^ g U  w,Sci tmtnrslnie przy skromnych 
wymąganiacti, na vstęii na wystawę, jazdę do 
wystawy, kawią-mę i iftfte możliwri drobne wy- 
wydatk) pasem jeszcze rw a  fr., otrzymamy prse- 
oietn) koazt pohytn w Paryżu d z i e n n i e  di  ie -  
8i  ęó fx a n k ó w.

Huszj tu dodaić, że prty  dłuższym pobycie 
można dostać wcalr ładny pokój na dwa tygo­
dnie za 30, zaś mieuęcznie za 50 franków , że 
dalei kawt białe — ogromna poroya, — kosztu­
je w „cre«*8fies“ (mleezarnia) 25 cemymów, w 
nieco dalszych dzielnicach miasta n. p.  w quur 
t%er latin  n -  pięknym culcarze S t. M i c h e l ,  
można mieć śniadanie za jednego franka 5 cen­
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tym ów, obiady zaś ca 1 franka 35 centymów 
wcale dobre razem z winem i mniej więcej zło­
żone z tylui i takich samych dań, co śniada­
nia i obiady w wymienionej reatauracyi w „P a- 
1 a i s B o y a l " .  Osoby mniej obznajomione z sto­
sunkami paryskiemi, pcwinną wystrzegać się w 
ogóleQjadania podług karty, gdyż zwyczajnie za­
płacą wówczas co najmniej w trójnasób więcej, 
me mówiąc już o droższych restauracyach, gdzie 
a la carte można bardzo łatwo przejeść na śnia­
danie lub obiad 20 do 50 franków. Kuchnia w 
Paryżu jest w ogóle dobra, a nawet wykwintna. 
Francuzi są smakoszami z urodzenia, a tyczy się 
to całego ogółu. Każdy robotnik francuski nie 
obejdzie się przy śniadaniu i obiedzie bez dese­
ru , wina i czarnej ku wy z cognac’em. Stosun­
kowo są złe tylko zupy, czasami też należy się 
wystrzegać potraw ek, fricasse i w ogóle potraw 
mięsnych, zaprawianych sosem, gdyż można na­
trafić na mięso nieświeże. Procedura bywa bo­
wiem taka, że świeże mięso piecze się i podaje 
z początku jako pieczeń, to co zostaje, idzie na­
stępnie z majonezem na zim no, a w końcu do­
piero zaprawia się sosami i figuruje pod rozmai- 
temi apetycznie brzmiącemi nazwami w spisie po­
traw. Wina stołowe są bezprzykładnie tanie i do- 
Lre.

Z powyższego można widzieć, że doniesienia 
prapy niemieckiej o drożyznie w Paryżu są wy­
mysłem tendencyjnym i mało kogo obałamucić 
mogą, a więc, w gruncie rzeczy, wystawie po­
wszechnej ujmy przynieść nie mogą, tak samu 
jak abstynencya Niemiec w wystawie jej świe­
tności w niczem nie umniejszyła, a tylko okaza­
ła, że świat bez wytwórczości przemysłowej Nio- 
in.ec bardzo łatwo obejść się może, bo oglądając 
bogactwo, doskonałość i różnorodność okazów 
wystawy, najmniej izej luki z powodu nieobecno­
ści niemieckiej w niej dostrzedz niepodobna.

Mówiąc powyżej o jedzeniu, nie będzie od rze­
czy wspomnieć i o tamuj kuchni, znajdującej się 
na wystawie przy domu przytułku towarzystwa 
filantropijnego, reprezentowanego osobnym pawi­
lonem na esplanadzie inwalidów. Będąc raz na 
wyatawie, poszedłem z ciekawości na śniadanie 
do taniej kuchni. Składa się ona z dwóch czę­
ści : z schludnej sali .adalnej. mogącej pomieścić 
około 200 osób i z kuchni, jeszcze schlndniej- 
tznj, a orę ?ej z jadalnią przez okno w ścianie w 
połączeniu. Oknem tern podają się potrawy, któ­
re trzeba brać sob e samemu i przy otrzymaniu 
zaraz za nie płacić. Usługa ogranicza się na po­
dawaniu łyżek, nożów, widelców, talerzy, serwet 
i n 1 sprzątaniu ze stołów. Byłem po kilkugodzin­
nej przechadzce po wystawie głodnym, więc po- 
btanowiłem urządzić sobie pożywny posiłek. Me­
nu moje i . ładało a ę : z „soupe", „ragout de mon- 
tonu, „petit isaie accc harieotsu na deser „con- 
fitur<tu, nfromageu i szklanka czarnej kawy Po­
trawy wszy<»tkie były bardzo smaczne. Proszę 
odgadnąć, ile zapłaciłem ? Oto nie więcej jak 55 
centymów! W irto przytoczyć spis potraw dnia: 
„soupe, ragout de mouton, tripes, saucissea, petit 
ta li, boeuf coneerce, haricots, pois, pomme de 
terre, gruyere , bodnon, chocolat, confUure, cafe, 
paim fouri, v avnet chocolat, pain confiture, 
bure, lentiłles, fn,mage '.

Widzimy zatem wielką rozmaitość, a z dobo­
ru potraw, jakie mniej więcej ma w Paryżu po­
trzeby publiczność taniej kuchni. Każda z tych 
potraw kosztuje po 10 centimów, kawa czarna, 
ser, chleb tylko po 5 centimów, a powtarzam 
jeszcze raz, że potrawy dobrze podane, bardzo 
smaczne i w dużych porcyach. Takich kuchen 
tanich poo ada Paryż w rozmaitych dzielnicach 
24. W Berlinie w niejednej hotelowej restaura­
c ji je się daleko gorzej, aniżeli w paryskiej ta­
niej kuchni..

Na lody poszedłem ukośnie naprzeciw do ka­
wiarni manrytańskiej. Kilkanaście kroków dalej, 
a zupełnie inny świat, inne warunki życia. Styl 
budynków, malownicze ubiory służby, całe jrzą- 
dzenie odtwarza dokładnie wytwornośó wscho­
dnią. Człowiek mimowoli przenosi się myślą w 
odległe krainy o siewaniem, pełaem słońca pie­
kącego niebie i z bujną wegetacyą rośliną. C^ar- 
nobrewe, kształtne m a u r y t a n k i  o śniadej ce­
rze tworzy i kruczych włosach, mówią jednak 
głeśno i dobite po francusku, nawet z akcen­
tem paryskim. Może Dyc, że pochodzą one z ro­
dzin paryskiej c y g a n  e r y  i. Muzyka tunetań- 
s ls  przygrywa w kawiarni Maurów. Taniec dzi­
ki, pełno uderzeń w bęben, potem szybka ro­
bota piórkiem po strunach t r a m b o l i n y ,  sza­
lenie prędko tak, że wreszcie tony zbiegają się 
w dziki chaos, pełen dyaharmonii, w istną kocią 
muzykę, przy której dźwiękach „bajadery" wy­
konywają narodowy taniec zwany o r d e l j a n k ą .  
Na boku przy odgłosie muzyki kręci Bię m a- 
n i a k - derwisz w koło jak bąk drewniany, pu­
szczony z procy. Francuzi pijący kawę i palący 
n a r  g i l e  siedzą na złożonych na krzyż nogach 
na ziemi. Każą się maurytankom wachlować lu­
bieżnie. a taryfa przybita na ścianie poucza, że 
.chłodzenie przez odaliskę" (zapomoia wachla­
rza) oblicza się .wedle stopnia przyjemności, co 
gość raczy sam oznaczyć*, naozy to, że odafiski 
liczą w tym kierunku na wspaniałomyślność.

Na tle oryginalnych okazów etnograficznych 
wystawy jest dużo też fałszywych Azjatów i 
Afrykanów. W szczególności zbś odnosi się to 
do płci niewieściej. Można zatem widzieć w 
pstrych i wielce oryginalnych kostiumach Tune- 
tanki rodem z B e 11 v i 11 e albo Bdduinki z V e a u— 
g i r a r d  lub też Egipcjanki z M e n i l m o n -  
t a n t  lub innego przedmieścia Paryża. Jest-to po­
niekąd m sjąaraJa etnograficzna która zresztą 
przy obfitości oryginalno-narodowych okazów jest 
zbyteczną Szczególnie w r u e  d u  Ga i r e ,  gdzie 
wre życie wschodn sh bazarów, dużo jest podro­
bionych wschodnich towarów i ludzi, chociaż 
u l i c a  K a i r u  pełną jest oryginalnej mało * ni- 
ciośei i osobliwego hałaśliwego gwaru i ruchu.

W „ c a b a r e t  r o u m a i n "  zawsze pełno go­
ści, którzy z upodobaniem przysłuchują się rze­
wnym melodyom rumuńskiej muzyki narodowej. 
Są także chłopi rosyjscy w czerwonych koszu­
lach, którzy w domu rosyjskim, nazwanym .izbą* 
a należącym do cyklu .historyi mieszkań ludz­
kich1' sprzedają wyroby rosyjskiego przemysłu 
domowego. W parterze .izby* urządzoną jest ro- 
syjaia narodowa restauracya, gdzie podają .kwas" 
i rozmaite gatunki „ p i e r o g a " .  Prócz tego urzą­
dził jakiś Francuz wielką rosyjską restaura- 
cyę — bardzo drogą w której za bufetem sie­
dzą paryians:, poprzebierane za wieśniaczki ro- 
pyjskie w kraćia*te szarafany, w jednej z zewnę­

trznych galeryj głównego gmachu wystawy. Tu 
też produkuje się rosyjska narodowa muzyka, 
ubrana w stroje narodowe. Egipcyanie i Arabi 
mają swuje kawiarnie. O „ c z a r d z i e "  węgier­
skiej z oryginalną muzyką cygańską pisałem już 
poprzednio. Jest jeszcze C a f ó d e  G e y l o n z  
oryginalnymi murzynami, owocarnia anamska, 
gdzie za 20 centymów dostać można najprze­
dniejszych bananów winiarnia algierska i dużo in­
nych zakładów z specyałami egzotyczneini. które 
razem dopełniają okazałą obfitość etnografii wy­
stawowej, przedstawiającej nam nietylko surowe 
produkty i wyroby rozmaitych krajów, ale także 
i ludność takowych z jej obyczajami i życiem 
społecznem, uwidocznionetn jeszcze lepiej w roz­
maitych wsiach egzotycznych poprzenoszonych 
żywcem z za oceanu i mórz nad Sekwanę.

Można śmiało twierdzić, że jeszcze w żadnej 
wystawie powszechnej Azya Afryka i Ameryka 
nie były tak świetnie reprezentowane, jak na te ­
raźniejszej paryskiej, co naturalnie nadaje jej tyle 
interesu i taką zdumiewającą okazałość, że ab- 
styuencya europejskich rządów monarchicznych 
notabene przy bogactwie przemysłowem Francyi, 
nawet spostrzegać się nie daje. Paryzka wystawa 
jest w najzupełniejszem słowa znaczeniu ś w i a ­
t o w ą ,  ponieważ w niej wszystkie pięć części 
świata są świetnie zutąpione i niczego tu z cy­
wilizacyjnej i kulturnej pracy ludzkiej nie brak. 
Tak samo też można o wystawie paryskiej po­
wiedzieć, że żadn. z dotychczasowych wystaw 
powszechnych nie posiadała tylu skarbów mate- 
ryałowych dla każdej gałęzi nauki, przemysłu i 
kultury ziemi, jak niniejsza. Pałac sztuk wyzwi - 
lonych jest istnem muzeum cywilizacji ogólnej, 
pałac sztuk pięknych świątynią malarstwa i rze­
źbiarstwa, w pałacu przemysłowym piętrzą się 
skarby nad skarby ręcznej i maszynowej wytwór­
czości ludzkiej, owoce najdoskonalszej pracy a w 
olbrzymiej hali maszyn, istny olbrzymi warsztat 
nowoczesnych cyklopicznych narzędzi pomocni­
czych, zadziwiających wynalazków, zdumiewające­
go zastosowania i użycia niewidomej siły elektry­
cznej i siły pary. Rozmaite działy wystawy za­
wierają znowu nieocenione specyalności, co wszy­
stko razem składa się na potężną, dotychczas nie­
doścignioną całość. To też kraje cywilizowane 
zaczynają urządzać zawodowe ekspedycye na wy­
stawę, wysyłając kosztem państwa lub kraju fa­
chowych robotników i uczonych na wystawę dla 
studyów. Gzy u nas nie wartoby pomyśleć o tern?

Jubileusz męczeństwa unii.

Rząd rosyjski przystępuje w dniu dzisiejszym 
do uroczystego obchodu 50-letniego jubileuszu 
jednego z największych gwałtów, dokonanych 
przez Bosyę p r z y ł ą c z e n i a  u n i t ó w  d o  
c e r k w i  p r a w o s ł a w n e j  w roku 1839. 
Prawosławny synod rosyjski ogłasza z okazyi tej 
żałobne rocznicy otwarty list do mieszkańców 
zachodnich dzielnic caratu, w którym blużniąc 
Bogu i nczuciom ludzkim 1 urągając prawdzie 
historycznej, temi słowy określa znaczenie jubi­
leuszu :

.Dzięki niewypowiedzianemu miłosierdziu bo­
żemu apetnił się przed pół wiekiem wypadek 
znamienny i ważny dla cerkwi prawosławnej: 
t ł u m y  l u d u  s z c z e p u  r u s k i e g o ,  od w ie­
k ó w  p r a w o s ł a w n e g o ,  a p r z e m o c ą  i 
p o c h l e b s t w e m  o d e r w a n e g o  o d  c e r ­
k w i  i w c i ą g n i ę t e g o  w z g u b n ą  u n i ę  
z R z y m e m ,  p o z n a ł y  ś w i a t ł o  p r a w d y  
i m i ł o ś c i ą  p r z y ł ą c z o n e  z o s t a ł y  do  
p o w s z e c h n e j  c e r k w i  p r a w o s ł a w n e j " .

Po takim wstępie list rządzącego synodu ro­
syjskiego przedstawia unię, jako dzieło bezuży- 
tecane, bozowoene i zgubne dla narodu ruskiego, 
grożące mu pochłonięciem przez cudzą wiarę i 
narodowość i politycznem oderwaniem od wiel­
kiej ojczyzny rosyjskiej.

.U nia z Rzymem — pisze synod rosyjski — 
nie przyniosła waszym ojcom pożądanego pokoju. 
Wiele wycierpieli za wytrwałość w wierze ci, co 
nie poddali się przemocy i zachowali odwieczny 
swój skarb, świętą wiarę prawosławną, nie zna­
leźli również uspokojenia w zespoleniu z Rzy­
mem i ci, którzy ulegli przemocy, sądząc, że 
zdobędą sobie pokój i przechowają rodzimy swój 
obr.ądek; w ł a d z a  p a p i e s k a  p o n i ż y ł a  
t y l k o  c e r k i e w  i c h  p r a o j c ó w  i j e g o  
p r a w o w i t y c h  p a s t e r z y ,  przeciągając wszy­
stkich na łono obcego naszej mowie, a Rzymowi 
pokrewnego latynizmu.

.A le Bóg zesłał błogosławieństwo pokoju na 
swój lud, gdy oderwani {od jedności z cerkwią 
prawosławną powrócili wreszcie do grona jego wy­
znawców. Zaprawdę, niezliczone są dobrodziejstwa 
waszego pojednania z świętą cerkwią prawo­
sławną. Domy hoże, pierwej pozostawione w 
nędzy i opuszczeniu, wspaniale się ozdobiły i 
powiększyła się ich liczba; przywrócono w nich 
majestat i piękność greckokatolickiej, cerkiewno- 
sł iwiańot iej ałużby bożej; założono mnóstwo 
szkół, niekiedy pod opieką samych cerkwi ku 
zbudowaniu was i wa »z>oh dzieci, abyście wszy­
scy zgodnie chwalili Stwórcę wszech rzeczy. 
Ziemia wasza zajaśniała mężami prawdy i rady, 
dobrymi pasterzami cerkwi, mistrzami wiary i 
prawa...

„W końcu synod wzywa do modlitwy „za pra­
ojców, nad którymi w dawnych czasach znęcał się 
wróg za ich w iarę; za duchowych kierowników 
i wodzów, którzy doprowadzili do powrócen a na 
łono prastarej wiary".

He obłudy i historycznego fałszu mieści się w 
tych słowach ni potrzeba dowodzić. Każdy 
wyasziałcony człowiek wie doDrze, na ezem po­
lega unia, a co oznacza rzekomy . p o w r ó t "  
unitów na łono cerkwi prawosławnej. W  pa­
mięci ludu ruskiego nie wygasły jeszcze niesły­
chane czyny gwałtu, które wznowiły czasy Ne­
rona w XIX wieku, a i dzisiejsze pokolenie ru­
skie za kordonem dotkliwie i boleśnie uczuwa na 
sobie owe .dobrodziejstwa, spływają e nań od 
lat 50-ciu“ : p r z e m o c ,  n i e w o l ę  p o l i t y -  
c z n ą i  m o s b w i c z e n i e .  Rząd rosyjski przemo­
cą narzuca ludowi ruskiemu schizmę, a obecnie 
zabrania mu używania własnej mowy narodowej 
i tłumi wszelkie objawy samodzielności tego 
bratniego nam szczepu słowiańskiego. Jakże szy­
derczym sarkazmem muszą się wydać Rusinom 
słowa odezwy synudu, że „pojednanie unitów z 
prawosławiem zapewniło narodowi ruskiemu od­
da wna upragniony pokój i szczęście" 1

Nie myślimy szczegółowo zbijać fałszów, jakie 
mieści odezwa rosyjskiego synodu prawosławnego, 
ale odnośnie do owego .opuszczenia i nędzy cer­
kwi unickich" pozwolimy sobie przytoczyć fakt, 
zaczerpnięty z ofieyalnego źródła rosyjskiego, 
mianowicie z „H i s t o ry  c z n o - s  t a ty  s ty  czne-  
g o  o p i s u  m i ń s k i e j  e p a r c h i i " ,  wydanego 
przez archimandrytę Mikołaja. Otóż z cyfr zebranych 
w tym opisie wynika, że w samej tylko mińskiej 
gubernii jest 360 cerkwi i klasztorów, niegdyś 
unickich, zbudowanych przez szlachtę polską, 
która niby tak po m&ooszemu miała się obcho­
dzić z nnitami, a w tej liczbie 21 cerkwi pow 
stało za staraniem i za fundusze duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego, które według słów synodal­
nego listu miało tępić obrządek unicki i przemo­
cą nawracać nu obrządek łacińaki.

List rosyjskiego synodu, podpisany przez me­
tropolitę petersbuiok ego I z y d o r a ,  arcybiskupa 
chersońskiego i odeskiego N i k a n o r a biskupa 
H e r m a n a  i przez znanego apostatę bisk. M a r- 
c e 11 e g o, ma być odczytany we wszystkich cer­
kwiach eparchij: l i t ews ki e j ,  pot ocki e j ,  m o h i- 
l e w s k i e j  i m i ń s k i e j  oraz w parafiach upar­
ciu. k i j o w s k i e j ,  w o ł y ń s k i e j  i p o d o l ­
s k i e j ,  w których znajdowali się przyłączem do 
prawosławia unici, powtarzamy za rozporządzeniem 
urzędowem: znajdowali 8ię, gdyż dzisiaj unia 
jest tam przez rząd rosyjski wzbroniona.

Równocześnie z listem synodu ogłaszają dz:en- 
niki rosyjskie pismu cara do proboszcza soboru 
wileńskiego protojereja G r o m o l . c k i e g o ,  zali­
czonego obecnie do orderu św. Włodzimierza 
I I  Klasy. Aby dać do poznania, juk wielką wagę 
przywiązuje rząd rosyjski do .połączenia unii z 
prawosławiem", cai wyróżni swą łaską monar­
szą Gomolickiego, jako naoczuego świadka mę­
czeństwa unii i jednego z najbliższych współpra­
cowników znanego odstępcy Józefa S i e m a s z k i  
w jego trudach i zasługach dla prawosławia i 
rządu rosyjskiego.

W  tym samym celu osobnym ukazem cara 
nakazano nadać obchodowi charakter jaknajbar- 
dziej uroczysty i postanowiono, aby wojska wzięły 
udział w obchodzie na wzór przeszłorocznych 
nroczystości kijowskich. Najnroczyściej ma być 
obchodzony jnbileusz w C h e ł m n i e  i w W i l ­
n i e .  Z Wilna donoszą, iż wszyscy prawosławni 
biakupi ziem litewskich i ruskich mają zjechać 
się do W ima, gdzie we środę, t. j. dzisiaj, od­
prawione będą nabożeństwa za głównego sprawcę 
męczeństwa unii c a r a  M i k o ł a j a  i za apostatę 
S i e m a s z k ę ,  a następnie w niedzielę od­
będą się procesye po mieście. Wszystkim gmi­
nom litewskim nakazano wysłać delegatów, a 
iząa dostarczy funduszów na koszta podróży. 
Oałe wagony broszur i obrazków przywieziono 
z Petersburga, aby rozdać ludowi. W C h e ł ­
m n i e  obchód! m 1 być jeszcze bardziej uroczy­
stym.

Nowoje W r., komentując w wstępnym arty­
kule przytoczoue ruzporządzeuia cara i synodu, 
nazywa obchód tej rocznicy . u r o c z y r t o ś c i ą  
t r w a ł e g o  p r z y ł ą c z e n i a  j e d n e j  z n a j ­
o p o r n i e j s z y  c h i n a j  c h w i e j n i e j 8 zy c h 
c z ę ś c i  B o s y  i." W słowach tych inspirowany 
organ rosyjski uznaje wyłącznie polityczny i ru- 
syfikacyjny cel narzucenia unitom prawosławia. 
Niechaj świat słowiański osądzi; jak humanitar­
nych środków używa Bosya dla „zbratania lu­
dów słowiańskich", co znaczy: dla ich zmoskwi- 
czenia, — by ich tern łatwiej ujarzmić!

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  19 eserwea

Propaganda serbska zwróciła o . siebie uwagę 
gabinetu węgierskiego, bojącego się najwidoczniej, 
aby prąd ten nie zapanował po drugiej stronie 
Dnnaju i nie pociągnął za sobą serbskich i in­
nych południowo-słowiańskich żywiołów na Wę­
grzech, a wyrazem ty< h obaw jeat z a k a z  o b ­
c h o d ó w  b i t w y  n a  K o s o w e m  P o l u ,  wy­
dany przez Tiszę.

W ogóle propaganda rusofilska kryje się na 
półwyspie bałkańskim w sposób bardzo wygodny 
pod płaszczykiem wschodniego kościoła i to nie 
od dzisiaj, lubo ta cecha propagandy dzisiaj sil­
niej niż kiedykolwiek występuje na jaw. Metro 
polita M i c h a ł  w Serbii, a K l e m e n s  w Buł- 
garyi, wreszcie były metropolita serajewski K o 
s a n o v i c s, obecnie nurtujący w Czarnogórze , 
oto trójka, której rusofilska działalność wstrząsa 
teraz półwyspem Bałkańskim i zwraca nań bada­
wczy wzrok Europy, a przedewszystkiem Austro- 
W ęgier, których interesa t»L bardzo zaangażo­
wane na Wschodzie.

Wprawdzie ostatnie wiadomości o położeniu 
politycznem ni. Wschodzie ■ stosunku N iem iec, 
a tem samem Austryi do Rosyi, brzmią coraz 
pomyślniej i wpłynęły znacznie na uspokojenie 
opinii publicznej, zawsze jednak nie u  ega wąt­
pliwości, że Austrya baczną utrzymuje stiaż nad 
Dunajem, i z niepokojem śledzi za biegiem wy­
padków na półwyspie Bałkańskim, a zwłaszcza 
w Serbii i lęka się wszelkich objawów pan-ssrb- 
skiej propagandy u siebie do tego stopnia, że 
nie pozwala nawet Serbom węgijrskim na obchód 
kosowski.

Z  Austro-Węgier.
Z pewuem naprężeniem wyczsknją powszechnie 

w Austryi na wiadomość o treści przedłożeń rzą­
dowych, jakie rząd wniesie za dni parę w de- 
l e g a c y a c h  w s p ó l n y c h .  Wniosknjąc z prze­
biegu kooferencyj ministiów z obu połów mo­
narchii, jakie poprzedziły zwołanie delegacyj, 
rząd nie wystąpi z żądaniem nowych kredytów na 
uzbrojenie. Że jednak wydatki ns karabiny Man- 
lichera w najbliższym roku o wiele są mniejsze, 
niż w roku 1889, a bndiet wydatków żadną mia­
rą nie będzie niżazy od zeszłorocznego, więc 
wnosi sby z tego należało, że rząd przedłoży cały 
szereg nowych wyduków, wynoszących w przy­
bliżeniu około ośmiu milionów.

Wiener Z tg  ogłasza ustawę o uregulowaniu 
płac pozostających w czynnej służbie aźnych 
zakładów pocztowych i telegraficznych, dalej u- 
si »wę w sprawie nabycia przez państwo, na rzecz 
wiedeńskiej kolei łączącej, jednej szóste, części 
udziałów kolei północnej, dalej Towarzystwa au- 
stro-węgierskich kolei państwowych i Towarzy­
stwa kolei południowej; następnie ustawę o u l- 
g a c h  n a l  e ży  to  s c i  o w y c h p r z y z n a n y c h

s p ó ł k o m  k r e d y t o w y m  i z a l i c z k o w y m ,  
wreszcie rozporządzenie ministerstwa sprawiedli­
wości, według którego zabezpieczenie robotników 
na wypadek choroby ma się rozpoczynać z dniem
I sierpnia 1889, zaś zabezpieczenie na różnego 
rodzaju nieszczęśliwe wypadki z dniem 1 listo­
pada 1x89 r.

Komisya dla u s t a w y  k a r n e j  przyjęła wczo­
raj określenia co do karygoduego pokrzywdzenia 
wierzycieli i co do bankructwa.

Z rozdziału traktującego o karygodnym wyzy­
sku n& wiasną korzyść i naruszeniu obcych ta­
jemnic, przyjęte zostały paragr. 806—307 o grach 
unormowanych ; poczern N e u n e r wniósł przy 
następnym § następującą stylizacyę: Kto przy
ćwiczeniach strzelniczych artylerzyckich, lub iu- 
nem strzelaniu wojskowem lub w strzelnicach 
publicznych, przywłaszcza sobie nieprawnie wy­
strzelone kule, Karany będzie więzieniem do roku 
lub grzywną do 200 złr.

Wniosek ten przyjęto ale z modyfikacją Kop- 
pa, z wykreśleniem owych publicznych strzelnic 
i po zmniejszeniu maximum  k a r y  na sześć mie­
sięcy.

Neue fr. Presse donosi, że udało się skonstruo­
wać karabin repetierowy 8 milimetrowy, który 
będzie używanym równocześnie, jako nadzwyczaj­
na broń przez pionierów i inżynieryę, a oprócz 
tego ma być zaprowadzony dla k&w&leryi 8 mili­
metrowy rewolwer, którego siła jest większa, 
niż obecnego 11 milimetrowego rewolwe.ru.

W e W ę g r z e c h  powstaje rozdrażnienie prze­
ciw żydom z powodu, że zwłaszcza na Siedmio­
grodzie agenci spółek żydowskich przeciągąją po 
wsiach i wmawiając w ludzi, że na wypłatę 
indemnizacyi proDinacyjnej, (która się tam bar­
dzo wielu chłopom należy) dtngie latu czekać 
potrzeba, za bezcen wykupują pretensye pro 
pinacyjne. Zwrócono już na to uwagę minister­
stwa.

Jutro ogłoszona ma być urzędownie nomi- 
nacya G e z y  T e l e k i e g o  ministrem spraw we­
wnętrznych

Z  Włoch.
Kongres 23 umiarkowanych stowarzyszeń poli­

tycznych uchwalił założyć d la  w z m o c n i e n i a  
l i b e r a l n o - m o n & r c h i c z a e g o  s t r o n n i c ­
t w a  z w i ą z e k  i m i e n i a  K a m i l a  0  a v o u r  a. 
Zadaniem tego związku politycznego ma być we­
dług słów margr. A l f i e r i  d i S o s t e g n o n i e  
wskrzeszenie starej granicy, lecz zjednoczenie 
umiarkowanych żywiołów liberalnych. Popolo 
Bomaao pouając tę wiadomość wraz z oaezwą 
margr. Sostegno nadmienia, że póki na czele te­
go nowego związku stać będą ludzie, oddani 
starym przesądom i przywilejom, stronnictwo 10 
choćby się nazywało liberaluem, me znaidzie 
zanfania w kraju.

W M e d y o l a n i e  odbyło się zgromadzenie 
demokratycznego stowarzyszenia studentów, na 
którem znany i.redentysta I  m b r i a n i wygłosił 
mowę, tchnącą nienawiścią do Austro-Węgier 
Studenci przyjęli go okrzykami „Niech zyjeTryest! 
Niech żyje Trydent!" Iinbriani odrzekł na to : 
„Słowa te wynag~adzają mię za mruczenie depu­
towanych Tu prawda. Ną Monte Gitorio panuje 
kłamstwo!" Mówca mówił o obcwiązkach patryo- 
tycznych młodzieży włoskiej, a o studentach, 
którzy niedawno urządzili demoustracyę przychyl­
ną dis Austro-Węgier, wyraził się, iż złożyli przez 
to dowody straahu i małoduszności. Gdy skoń­
czył. rozległy się okrzyki: „Niech żyje I  m b r i a ni 
Niech zginie D u r r n a o ! "  Wieczorem dano 
bankiet na cześć Imbrianiego, na którym prze­
mawiali republikanie, irredentyści i socyaliści. 
Gdy socyaliści mówili o braterstwie ludów, Im- 
briani zauważył, że „niewolnicy nigdy nie zbra­
tają się ze swymi panami, a więc konieczną jest 
wojna przeciwko i  uatryi dl» wyzwolenia Uja­
rzmionych braci".

Zwycięstwo Critptego.
Grispi odniós* w tych dniach świetne zwycię­

stwo parlamentarne.
Podczas dyskusyi nad budżetem wojennym 0- 

puzyoya ostro wystąpiła przeciwko kolonialnej 
polityce rządu, a B & c c a r  n i  domagał się z r e ­
d u k o w a n i a  k r e d y t u  a f r y k a ń s k i e g o  z
I I  do & milionów i żądał następnie, a b y  w s t a ł -  
k i e  d a l s z e  ok  u p s c y  e t e r  j  t o r y  ó w a t  r y  
k a ń s k i c h  m o g ł y b y ć d o k o n y w a n e  t y l ­
ko za  f o r m a l n e m  u p o w a ż n i e n i e m  p a r ­
l a m e n t u .  Baccarini zredagował w tym dnebu 
wniosek porządku dziennego, który podpisało 27 
deputowanych.

M a r i n  i inni członkowie opozycyi posunęli 
się jeszcze dalej i wnieśli następujący porządek 
dzienny: „Izba odmawia ze względu na ekono­
miczne stosunki kraju wszelkiego kredytu ns ce­
le afrykańskie".

0  r i s p i w dłuższej przemowie bronił kolo­
nialnej polityki rządu, a w końcu rzek ł:

„W dniu, w którym opublikowane będą wszy­
stkie dokumenta, dotyczące polityki afrykańskiej, 
'craj prze‘.ona się, z jaką oględnością i roztro­
pnością postępował rząd, aby, unikając ciężkich 
walk, wyciągnąć z ekspedycji massawskisj jak 
największe korzyści. Byłoby pożałowania godnem, 
gdyby teraz właśnie, kiedy rząd bliskim jest 
zrealizowania korzyści swej polityki afrykań­
skiej, pozbawiony został środków do dalszego 
prowadzenia tej p&tryotyczuej akeyi, rozpoczętej 
w interesie obywateli i państwa".

Mowa Grispiego sprawiła widoczne wrażenie 
na Izbę. To też wszystkie wnioski opozycyjne. 
między niemi wniosek M a r i n a  i pierwszą część 
wniosau B a c c a r i n i  e g o  odrzucono ogromną 
większością głosów. Najzawz.ęUzą była dyskusya 
nad drugą częścią wniosku B t c c a r i n i c g o  co 
do potrzeby formalnego upoważnienia parlameu 
tu na dalsze okupaeye w Afryce. Gdy jednakże 
Gr i s p i  stanowczo oświadczył, iż nie akceptuje 
porządku dziennego, proponowanego przez Bac- 
carinieeo i zrób z tego k w e s t y ę  z a u f a ­
n i a ,  L ba odrzuciła w imiennein głosowaniu 
wniosek Baccariniego 185 głosami przeciw 6 6 , 
a natomiast uchwaliła rządowi na wniosek Ba- 
c e s t e g o  r o t u m  u f n o ś c i .

Z  Paryża.
Izba deputowanych obradowała nad budżetem 

ministersiwa marynarki. Podczas rozpraw zabrał 
głos admirał Doinpierre i domagał się odnowie­
nia floty, której statki są zbyt starej konstrukcyi. 
Mówca nadmienił, iż Francya powinna utrzymać 
się na drugiem miejscu w rzędzie mocarstw mor­

skich; j e j  f l o t a  p o w i n n a  b y ć  t a k  p o t ę ­
ż n ą ,  j a k  p o ł ą c z o n e  f l o t y  N i e m i e c  i 
W ł o c h .

Strejk woźniców paryskich już prawie ukoń­
czony. Zgromadzenie woźniców postanowiło po­
wrócić do pracy. Do przerwania zmowy przyczy­
niło się podobno stanowcze postępowanie rządu. 
C o n s t a n s  oświadczył delegacyi woźniców, iż 
wolno im naradzać się, ale nie wolno przemocą 
odwodzić innych od pracy.

Policy a aresztowała 26 woźniców, którzy in ­
nych nie chcieli dopuścić do oracy. Pomiędzy 
aresztowanymi znajduje się kilku oulaużysiów i 
jakiś badeńczyk K u b i e ń .

Według Jou .nal des Dcbuts zarządzono rewi 
zyę domu u niejakiej pani Bontuu, przy placu 
Madeleine. Policya znalazła tam rozmaite papie 
ry, a między niemi i kilka listów Boulangera, 
wystosowanych do komitetu tak zwanej „partyi 
narodowej".

104 senatorów lewicy wystosowało adres dzięk­
czynny do deputowanych parlamentu angielskie­
go w Izbie gmiu, którzy podpisali znany pro­
test przecti gabinetowi SaIisbury’ego z powodu, 
iż rząd angielski nie był reprezentowany przy 
otwarciu wystawy powszechnej w Paryżu.

Wczoraj odbyło się w hotelu F ernanńo zgro­
madzenie bulanżystowskie, w którem wzięło u- 
dział około 5 .0 0 0  osób. Zgromadzenie odbyło się 
dosyć spokojnie. Jednakże w onwili opuszczenia 
lokalu zaszły demonstracye uliczne, które dały 
powód do aresztowania kilku osób.

K r o n i  k a .
F r a k ó w , ,  19 cterwca.

Tradycyiny obchód wianków odbędzie się w 
niedzielę 2S b. m Sprzedaż biletów do lóż i na 
trybuny odbywać się będzie w piątek i w sobotę 
w Sukiennicach w sklepie Nr. 27 naprzeciw ulicy 
Szewskiej, —  w niedzielę zaś t. j w dniu obchodu 
nad W isłą ua plaou Groble.

Z Akademii umiejętności. W ydział filologiozny 
odbędzie posiedzenie we środę d. 26 b. m. o godz. 
6 wieczorem. Porządek dzienny : Sprawozdauie z po­
siedzeń komisyj. Dr. T re tia k , członek A aaaem ii: 
„O wpływie Mickiewicza na poezję Puszkina przed 
r. 1 8 8 i“ .

Nowo urzędy podatkowe otwarte zostaną je- 
szoze w tym r.oku w Czarnym Dunajcu i w Wi- 
śuiczu.

Sprawa otwarcia lilii kasy głównej krajowej
w Krakowie opóźnia się z powodu braku odpowie­
dniego a  taniego lokalu. Spodziewać aię należy, iż 
przeszkody te, finansowej chyba tylko natu rr, prze- 
zwyoiężyć zdoła radca dworu p. Łaylmg Degen- 
feld.

P u r  d r. Weigel wyjeohał do Lwowa na posie- 
dzenit. kom isji przemysłowej krajowej.

P. Herman Fritsuh, kupiec tutejszy, członek 
Izby handlowej, oraz Rady powiatowej kraKuwskiej, 
mianowany został obywatelem honorowym miaati 
Olaaz Liszku na Węgrzech, a te w uzaamu zasług, 
położonych około pełnienia uprawy winnic i handlu 
win w tamteja. di okolioy.

Do grona sędziów wystawy paryskiej których 
liata zawiera przeszło tysiąc nazw isk, powołani zo­
stali wraz z innymi obywatelami Austryi z K r a ­
k o w a  p. Ju liusz Grosse do działu napojów m usu­
jących i ze L w o w a  p. Leor Symosyński do działu 
przjioadow górniczych

Lgzaiflin dojrzałość w gim nazjum  św. Anny 
odoył aię pod przewoduictwem prof. uniwersytetu 
dra Stanisława hr. Tarnowskiego w dniach od 11 
do 17 bm. Świadectwo dojrzałości z odznaczeuiem 
otrzymali czterej uczniow ie: Estreicher Tadeusz, 
Haller August, PaulUuh Zygm ac. i  Rosnor Feliks. 
ODróez nich świadectwa dojrsafośei otrzymało 2 U 
uoaniów, m ianowicie: Bergei Ludwik, Blumenstoek 
Henryk Boruwski Staniała >, Doliński Msrysn, Dzie- 
deioki Roman (eksternista), Ehronberg Jozef (eks 
ternista), Feliński Gerard, Furko Zygmunt, Goid- 
flnger Albeit Gretsohel H enry1:, Hodur F ra i tisick, 
Ja g ła  t  Franciszek, Janicki Kazimierz (eksternista), 
Jarosz Andrzej, Kalczyński Teodor, Krzyżanowski 
Adam, Lsx Aleksander, Lipkowski Benedykt, Ma­
jewski Tadeusz, M aronski Kazimierz, Matlakiewioz 
Karol Miohniak Józef, Miknoki W ładysław , Paluch 
Karol, Ruff Salomon, hr. Wielopolski Konrad, W ró­
blewski Wincenty, Wyrobek Stanisław , Odrowąż 
Wysocki Teofil tuczeń prywatny).

Przyjmowanie telefiramów w porze noonej w 
tutejszym nowym gmachu ule jdst wygodnem dla 
pabliozności. Biuro powinno być całą noo otwarte, 
aby się dzwonić nie potrzebowało, a tem .m niej o- 
ozekiwać na stróża, aż ten bramę otworzy.

Klucz izdebnicki, skutkiem zrzeczenia się praw 
do tego rozległego majątki prze^ księżnę Montlear, 
przeszedł ns własność aroyksięoia Rainera.

Chodniki, jak również i miejsca zabrukowane, o- 
taesająoe tutejsze kościoły parafialne i klasztory, 
uie bywają o ni w należytej czystości utrzymyw»ne, 
ani te i wodą h :rapiane. Sądzić przecież wypada, że 
rozporządzonia o porządkn i czystości, obowiąznjące 
innych obywateli, stosują się również tak do prze- 
łożonyob zakonów, jak i proboszczów parafialnyoh, 
zarządzających tak kościołami, jak i zabudowaniami 
kościelnemi.

Fałszowanie mleka przez przekupniów spowodo­
wało magistrat do zakupienia najnowszych przyrzą­
dów du badania, z jakich substanoyj składa się to, 
co za mleko bywa sprzedawanem

0 szkicach historycznych Jana Matejki, które 
w całym cyklu (12 ) są obecnie wystawioue we 
Lwovi ie, — w tamtejszem Kole literaokiem miał od­
czyt p. Konstanty Niemozykiewioz. Po odczyoie p. 
N'emozykiewie ,n uchwalili zgrumadzeni jednomyślnie 
wystosować adres do lwowskiej Rady miejskiej z 
prośbą o nabyoie 12 szkiców Matejki na własność 
miasta. Adres ten podpisany zostanie prze/. v iz s i ­
ki oh członków Kota i inne sfery obywatela He, a 
dzienniki nie wątpią, że odniesie poiąaany zKUtek.

Premie dla rę<uuz -ilhków. Wydział krajowy 
we Lwowie ogłt z a , iż 19 lipce b. r. rozlosowane 
zostaną cztery premia dla rękodsielników katolickich 
wszystkich traeob obrządków z fundacy i. p. Win- 
oentegc Ponińskiego. Premie o*naozone są w kwo­
tach 876, 730, 584 i 438  złr. Rzemieśluioy uro­
dzeni w Galioyi i Księstwie Krakowskiem, p* siada- 
ący świadectwa uzdolnienia w awoim zaw odzie, a 

dla ubóstwa nie mogąoy praoow^ó aamoistnle, orają 
prawo ubiegać się o prem ie, które przez Iosowauie 
ukwalifikowanym przyznane zostaną. Termin wno­
szenia podań do Wydziału krajowego z dołączeniem 
metryki ohrztu, świadectwa uzdolnienia w zawodzie,
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świadeotwa ubóstwa i mor_lnośoi, potwierdzonyoh 
prze* dyrektora polioyi lu t starostów, oznaczono do 
daia 5 lipoa b. r. Każdy z zamieszkałych za Lwo­
wem rękodzielników w podaniu wskazać ma osobę 
we Lwowie zamieszkałą, która w razie dopuszczenia 
go do ubiegania się o premię, odbierze odpowiednią 
kartę legitymaoyjną. Karty te rozdawane będą w 
magistracie lwowskim 14, 15, 16 i 17 lipca. Lo­
sowanie odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia mło 
dzieży katolickiej we 1 wowic — i natychmiast po 
losowaniu kwoty wypłacone zostaną Miejscowi t. j. 
we Lwowie .am ie1 zkali rękrdzielnioy sami ngłaszaó 
się mają po legitymacye, oraz obowiązani są byó na 
nabożeństwie za fnncatora.

Z Wieliczki donoszą n a m , i i  odjeidiająoego do 
Lwowa starszegu radcę górniczego p. Manrycego 
P ostla , powołanego na posadę referenta salin gali- 
cyjskioh, owaoyjnie iegoaii w sali teatralnej wszy- 
soy urzędnicy zarządn salinarnego, starostw a, sądu, 
członkowie Bady powiatowej i obywatele. W oiągu 
dsiesięoiu lat pobytn w Wieliczce p. Postel i jednał 
sobie powszeohny szacunek i przywiązanie podwła­
dnych

Dąbrowa, 18 czerwca. (Koreep. N  łteformy) 
Dziż o godzinie 1 po półncoy wybnohł tu pciar, 
który zuiezozył 12 domów z zabudowaniami goepo 
darozemi. Miasto zawdzięoza zlokalizowanie ognia 
rzęeietemn deszczowi, iuaozej nawet kościół, który 
silnie był zagrożony, padłby o&ara płomieni. Kilku 
nrzędników zostało bez oazieży. Wszystk • spaliło 
im aię do azozętn, podozas gdy ratowali dzieoiłuwo- 
je. Malarze tutejszego kościoła DSiafialnogo ibraoia 
Gncwyj z T arnow a, z narażeniem właBnogo iyoia 
wydzierali z płomieni śpiąco kobiety i dzieci Pożar 
ugaszony zoBtał zupełnie dopiero za przybyoiem z 
Tarnowa straży ogniowej. Około 18 rodzin pozo 
stało bez ohleba.

Z Królestwa Polskiego. Czytamy w Deienniku 
Lódekin. :  „Przykre zajśoie wynikło w jednej z tu- 
tejezyoh fabryk z następnjąoyob powodów: Fabryka 
ta dotychczas przyjmowała na robotników ludzi, prze­
ważnie składających Bię z tutejszakrajowoów. Obeonie 
jeden ze etaruzych majstrów iabryoznyoh, osobisty 
nieprzyjaoiel krajowoów, szuka najrozmaitszych spo­
sobów, by znaleźć powód do wydalenia z fabryki 
takich robotników. Od pewnego czasn oi oBtatni zno­
sili różne nieprzyjemności, wyrządzane im przez maj 
stra, aż nareezoie, gdy majster ów głośno zaczął 
swą niechęć okazywać i więkazej częśoi wymówił 
już miejaoe, postanowili aię zemżoió. Przed paru 
dniami majster zaczął wymyślać, gdy oi wnieśli żą­
dania o przywrócenie im wynagrodzenia w takiej 
ilości, w jakiej do niedawna je pobierali. Robotnicy, 
przyprowadzeni do rozpaczy nielegalnem postępowa­
niem majstra, obskociyli go i niemiłosiernie pobili. 
Z pomoc, majstrowi przyb.egł właściciel fabryki, 
lecz i jego robotnicy poturbowali. Interwm.cya po 
lioyi uśmierzyła bójkę i zaaieaztowano głdwuyoh wi­
no Wajoóa zaburzenia Pobity majster ma adanyoh 
parę ran  i obecnie leży obory. —  Patryotyzm  prueki 
drogo p. mąjs‘ra kosztował*

Z Francsnssadu donoBsą 15 b m. Od 9 b. m. 
mieliśmy ciągłe burze, onegda1 zaś nastąpiło ober­
wanie aię ohmury godzinę drogi za Franoensbadem 
Wody jednak tak wezbrały, że wozoraj ozęóó F ran  
oeusbadn była zalana, chodzić nie było można, a picie 
wód trzeba było przerw ać, gdyż źródła były ..m 
ooue i doktorzy zabronili używania wody. Z łazie­
nek tylko dwie fnnkoyonowały, reszta była zalana; 
w n-ektóryoh miejboaoh tra t wam' pływano. Tutejsi 
mieszkańoy u trzy w n ją , że podobnego wypadku we 
Fraucensbadzie nie pamiętają. Ciekawy widok przed­
stawiała kolumnada przy źródle : woda na metr wy 
soko s ta ła , .  straż Dały dzień pompownia i praco 
w ała nad < ozy liem Dziś jeszcze wy wożą mnl, 
g rae n ją , ozyezozą i dopiowadzają wecybtko do po 
rząaku. Barometr woiąż wekaznje bursę, u chooiai 
od rana pugoda i słońce dopibka, jnż nie wierzymy 
tym złudnym pozorom. Z krajn dotychozas oaób nie 
wiele Ostatecznie skutki w y lew u, pow itałego z o 
berwania ohmnry w odległości 8-milowbj od Fren- 
oenabadu, zoetały w przeo;ągu jednego dnia w zu- 
I słności nsunięte.

Z Paryża. Książe Walii bawi od ubiegłej soboty 
w Paryżn i w zeszły poniedziałek wohodził wraz 
z małżonką swoją, trzema córkami i dwoma syna­
mi na wieżę Eiffel. U stóp wieży inżynier Eiffel 
wraz z oałytn personelem przyjmował dostojną ro 
dzinę, na trzeoiej platformie zaś, trzysta metrów 
po nad ziemią , powitali następcę tronu W. Bryta­
nii attache* poselstwa angielskiego wraz i  preze 
sem oddziału angielskiego na wystawie, panem Po- 
lidorem de Keyser. Dostojni gośoie wznieśli się na 
trzecią platformę elewatorem, który przy tej eposo- 
buośoi był pierwszy raz w uzyoiu. Książęta Albert 
Wiktor i Jerzy zaś weszli na eam szozyt, pod oho 
rągiew na latarni.

Wpływ maszyn do szycia na rozwoj mała
zdrowio pracow nio, według ścisłych b niań dra Hene- 
gena, jest szkodliwy w wysokim atopniu. Zwyczajne 
szycie z igłą w ręku, zdaniem lekarza, nie wywo- 
łnje równie złych następstw. Uezk-wistość, a «  ślad 
za mą mnóstw n kobieoyoh dolegliwości, katar żo 
łąjkow y, przekrwienie żołądka, ohoroby krzyża, 
niedostateczne odżywianie się krwi i krązeni* jej —  
oto następstwa szycia na maszynach. Najgorzej od­
działywa ono na praoownioe, od 1 4 — 16 la l liczą- 
oe, te ostatnie do zajęcia powyższego dopjezozans 
byó powinny jedynie na zasadzie żwiideotw lekar- 
akioh W żadnym wypadku praca po nad 10 go­
dzin na dobę przeciągać się nie może, a i to z 
ezęetemi przestankami. Ślęczenie zaś nooaiu. nad 
maszyną zgoła nie powinno* byó dopuszczane.

obszerne i wyczerpujące sprawozdanie wydziałn roz­
dane zostało wszystkim obecnym, uwolniono sekre­
tarza od odczytywania tegoż spraw ozdania, a na 
wniosek jednego z ozłonków zgromadzenie nohwaliło 
podziękowanie wydziałowi za trndy i gorliwe a sku­
teczne starania kn rozszerzeniu działalności Towa­
rzystwa.

Udzielono również absolutoryum z zamknięoia ra- 
chonków Towarzystwa za rok 1 8 8 8 , przedłożonego 
przez komisyę kontrolująoą również w drukowanem 
sprawozdaniu.

N astąpił wybór pięciu członków wydziału Towa­
rzystwa w mielsce nstępująoych. Na skrutatorów po­
wołał książę biskup pp. Dobrowolskiego, Kleczkow­
skiego, MtUdnera i Smarzcwskiego. Kartek oddane 
96. Największą ilosó głosów otrzymali pp. Wo j -  
t y g a  67,  ks. L e u k i e w c z  54, dyr. M a o i o -  
ł  o w s k i 52,  dr. G ł  u s z k i e w i o z 49 i dr. Au­
gust S o k o ł o w i  k i  48. Do komisyi kontrolującej 
wybrani zostau pp. Miohał G o łąb , Karol Rząoa i 
Henryk Mflldner.

Zebranie zakończył ks. biskup Dunajewski po­
dziękowaniem za gorliwą i chlubną praoę tak pre 
zesa jak i całego wydziału Tow., słowami zaohęty do 
wytrwałośoi, oraz udzieleniem błogosławieństwa tym 
wszystkim , którzy w dalszyoh trudaoh popierać i 

imagaó zechcą sprawie religijnej i patryoty- 
oznej oświaty ludu. Wszyscy zebrani słów kB bi­
skupa wysłnehali stojąo.

Obszerniejszy wyoiąg ze sprawozdania wydziałn 
iZlałaluośoi Towarzystwa w roku ubiegłym !■>- 

mieśoimy w naBtępnyui nnmerze.
Og ó l n e  z g r o m a d z e n i e  r c b c t n ; k ó w  odbyło 

się on&gdaj w sali ratnszowej we Lwowie. Przewodni­
czył p Danilnk Udział interesowanych był bardzo 
liczny. Władzę bezpieozeństwa reprezentowało dwóch 
komisarzy polioyi w mundurach. Po zagajeniu posie­
dzenia p. Kazimierz Tabaczkowski w bardzo ob­
szernym, przeszło godzinę trwająoym wywodzie, kry­
tykował ustawę z r 1887 o zabezpieczeniu robotni­
ków od wypadkn, żądając zmiany §§. 1, 6, 7, 12, 
17 i 28, a to w tym kierunku, aby ustawa ta za­
stosowaną była i do tyoh, k tó n y  się trudnią na­
prawą budow li, jakoteż, aby renta wyższą b y ła , a 
robotnikom w zarządzie zoBtająoym przyznano więk­
sze prawa. Referent postawił w końcu wniosek na- 
stępująoej tre śo i: „Ogólne zgromadzenie robotników 
uohw ala: Ustawa o zabezpieczeniu robotników od 
wypadków nie odpowiada tyozeniom i potrzebom ro­
boto' w oświadczają za tem , że od głosowania do 
zarządą zakładn i sądu polubownego wstrzymują się 
i wzywają robotników oałego k ra jn , aby to samo 
uczynili. Natomiast żądają zwołania ai kiety, złożo­
nej z robotników, któraby żyozenia robotników u 
rządu poparła1*. Nadto walne zebranie nohwaii me- 
moryał do Rady państwa, w myśl powyższego wnio­
sku i zawezwit wszystkich robotników Galioyi do 
podpisania tegoż i wysłania na ręoe posła dra Kro- 
nawettera. W sprawie tej zabierali głoe pp. Dani­
lnk, Żnchowski, Stołowski, Ziołeoki, Udałowicz, żą­
dając, aby cennik roboty był przez rząd zatwierdzo­
ny, tym sposobem bowiem praoodawoy nie mogliby 
z zarobku robotnisa strącać procentów na asekura-

N O W A  E I F O B M A.

dem m uzyki, jak i libretta odbiega od szablonu 
operetek z fabryk wiedeńekioh. Mnzyka, nadzwyozaj 
melodyjna i leoiuohna, zaleoa się świeżością i pe­
wną oryginalnością motywów, a jedną z charakte­
rystycznych jej stron jest dominując^ rytm  i tempo 
polki. Nie brak też i zgrabnego wiedeńskiego w al­
czyka i w szlachetniejszym stylu utrzymanej pai- 
tyi lirycznej i doskonałych kupletów i liozuyoh zrę­
cznych efektów instm m entaoyjnyok, które dodają 
całośoi wiele ożywienia. L ibretto, lnbo nie notba 
wionę tradycyjnej banalnośoi, posiada kilka miejsc 
dramatycznych, które zwiększają zainteresowanie. 
Śpiewak Farinelli, śoigany wraz z swą żoną i kole­
żanką Manuelą przoz dyrektora teatru za złamanie^ 
kontraktn i uoieozkę z „forszusem", dostąje się na 
dwór króla hiszpańskiego. Tntaj żona jego Manuela 
za protekoyą swego wuja pomieszczoną zostaje na 
dworze królewskim w charakterze damy dw oru; 
Farinelli zaś równooześnie zostaje nadwornym kró­
lewskim śpiewakiem. Małżonkom udaje się połączo­
no mi siłami oddać wielką pr.iysłngę królowej, prze­
ciw której dwór uknuł intrygę, a za ozyn ten do- 
ohodzą oboje do wysokiego stanowiska. Oto oały 
wątek libretta

Przyprawione zręczuemi i dowoipnemi kupletami 
wywołnje ono nieustanne wybnehy szczerej wesoło­
ści, która jest najlepszą rekomend-oyą dla operetki.

Do ożywienia widowiska przyczyniła się wiele 
bardzo staranna gra aktorów i efektowna, pełna, 
smaku i gnstu wystawę

Z partyj głównych wywiązali się doskonale p, 
Jarzyna, który jako Farinelli g ra ł i śpiewał z wiel- 
kiem ożywieniem, dalej pani Radwan, wdzięcznie i 
• flnezy., traktująca partyę Manneli, p. Kasprowicz 
wyśmienita w charakterystycznej roli oohia strty n 1 
dwom i zbierająca rzęsiste oklaski za dowcipne k u ­
plety o „dołeozknu, wreszcie p. Skalska, która z 
wielkiem uozuoiem oddała liryczną partyę królowej.

W akcie drngim świetne pole do popisn .uajdnją 
pp. Skalski i Myszkowski, niezrównani w komioznyoh 
rolach dyrektora teatru i jego woźnego, a koroną 
ioh powodzenia są wyborne knplety „o kontrakoie1*, 
w których dostało się „św iekrom 11, dyrektorom tea­
trów, pnblicznośoi i aktorom.

Starannie, jak zawsze, odegrał rolę charaktery­
styczną ministra p. G asnski.

Rozbawiona publiczność darzyła wykonawców rzę­
sie temi a zazłnżonemi oklaskami

„Farinelli11 należy do rzędu nowości, które liczyć 
mogą aa trw ałe w Krakowie powodzenie. top.

■C.  140.

Telegramy „Nowej Reformy"

S p o s t r z e ż e n ia  m r t e a r a lo g i e z n c
i podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 19 czerwca.

oję. Przeciw temn wystąpił p Obirek, który zazna- 
ozył, że rząd tego nie z ro b i, jest to ustawą i s ta ­
tutami stowarzyszeń zastrzeżone, a zresztą robotnicy 
sami przestrzegać powinni oennika tak jak to robią 
drukarze. Po ostateczne a przemówieniu referenta 
odozytał p. Danilnk m em oryał, który uohwalono. 
Obrady były spokojne.

Z a tw ie r d z e n ie  wy .o r a .  Cesarz i stwierdził wy­
bór p. Maksymiliana Z tulskiego na zastępoę prezesa Bady 
powiatowej w Kolbuszowej.

SF tonowania. Minister sprawiedliwości mianował 
kandydata nofaryalnego ■ Tarnobrzenn Romana Łapiń­
skiego, noi .ryuszem w Nisko.

Rada szkolna krajowa zamianował» tymczasowego nau- 
ozyeiela 1 ranftiszka Stabrawę, „lałym nanozyoielem ■ ta­
mki iowej szkoły etatowej w Mieleń ; tynoaa mwego nau- 
jyoiela j  łodszego szkoły filialnej w Łukawicy >■ yf iej 

Aleksandra Rud w "Kiego, elałym nanozyoielem szkoły eta­
towej z Stynawie Wyżnej; ..jozywistego nauozyei la s 
tymczasowego nauczyciela kierującego Stanisława Kapłań­
skiego w Przemyśla, stałym nauczycielem kioiująoym ezte- 
rokiaaowej szkoły etatowej męłhie. w Przemyślu.

Prezydyum krajowej dyrekeyi i karbu zamianowało kon- 
oepis.ę prokuratoryi skarbu dra Aleksandra Balkę, adjnn-
ktem proknratoryi skarbu, zaś kon"ypi6Utd„ tejże proku- 
ratory dra Władysława Piłata i dra Franoi iz i Turza, 
konoepigtami prokuratoryi skarbu.

Krajowa d^rekoya skarbu zamia a 1—n jlistę skar­
bowego Anatola ilemianowskiego ofloyałem kunoelaryjnym 
a sierżanta 53 batalionu obrouy krajowej Edmunda Ste- 
skala, kaneelietą przy kierująoyob z cadzaoh gkarbowyoh.
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Ostatnie wiadomości.

Z n a le z io n y  podręoznik do analizy ohemioznej dra 
Schramma, pozostawiony wczoraj w sali rady miejski jj po 
posiedzeni" Towarzystwa oświaty ludowej, muże byó ode­
branym w sekretaryaoie prezydyum magistratu.

T E A T R .

Ze S t o w a r z y s z e ń .
=  W sali obrad Rady miejskiej odbyło się wczo­

raj doroczne w a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n ­
k ó w  k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  o ś w i a ­
t y  I n d o w e j .  Na zgromadzenie pizybył i przewo- 
dniozył obradom protektor Tow».-zyi tw a JE  książę 
biskup krakowski Po raz pierwszy przybyło ró­
wnież grono p a ń , w ostatnich ozaearh dopiero za­
pisanych do Towarzystwa. Prezes ks. P e l -  
o z a r  wyraził podziękowanie JB . -biskupowi Duna­
jewskiemu za przybycie na zgromadzenie ■. gorliwe 
popieranie zadań Towarzystwa, ju  tępni^ stwierdził 
rozwój i pomyślne rezultaty działalności Towarzy­
stwa .  roko ubiegłym, —  zakońozył zaś wymo- 
wnon. wskazaniem wzhi«słyoh celów, do których u- 
rzeczywistnienia wBpółnemi siłami dążyć powinni lu ­
dzie dobrej woli, zapitniący aię w poczet ozronków 
Tow. oświaty dla moralnego i umysłowego podnie­
sienia polskiego Indu.

Sekretarz ar. D a d 1 e z odczytał protokół po­
przedniego walnego zgromadzenia Ze względu, iż

(„Farinelli*, Operetka to 3 akiach Herman^ 
Z m  pegó)

Poprzedzona rozgłosem na stołecznych soeusoh 
w Berlinie, Wiednin i we Lwowie operetza L am ­
pego znalazła dla siebie w żądnym nowości Krnko- 
wio dobrze przygotowany g runt i dozneła najzupeł­
niejszego powo Lenia. Było ono ze wszech m iar za- 
s.użou ua. „Farinelli" bowiem zurówno pod wzglę-

Donosiliśmy w w łaściw ym  czasie, iż na posie­
dzeniu  powiatowego kom i etn przedw yborczego 
I liskow sk iego , dotychczasow y poseł Sobiesław  h r. 
Mkero&zowski otrzym ał był abso lu tną  w iększość 
głosów t. j. 18 na 84  obecnych n a  zgrom adze­
niu. Kontr-kandyd& ci h r. A n ton i W oćzicki o 
trzym ał głosów  7, a proboszcz i  T enczynka ks. 
Sm oczyński g łosów  4. — W obec takiego w yniku 
głosow ania zdaw ało się, iż kandydatu ra  h r . M ie- 
roszou skiego, p rzed łożona kom itetow i c e n tra ln e ­
m u r octanie zatw ierdzoną:— stało się wszakże ina­
czej. Członkow ie kom itetu  pow iatow ego otrzym ali 
bowiem  następujące pismo z datą dzisiejszą

ŁP oniew aż stosow nie do resk ry p tu  p rezy d iu m  
kom itetu  cen tralnego na Galicyę z .c h o a n ią  wy­
padek  głosow ania przedw yborczego kom itetu po- 
wTftowego krakow skiego n ie  odpow iada w arun- 
Lom p rz jje ty m  przez kom itet cen tralny, albowiem , 
jakkolw iek h rab ia  Sobiesław  M ieroszow ski o trzy­
m ał bezw zględną większość głosów  obecnych  na 
posiedzeniu członków , to je d n ak  wobec sk łada 
całego kom ite tu  przedw yborczego pow iatow ego 
niem al część trzecia głosów na m ego  p rz y p a d ła ; 
przeto  przypuszczał: można było, iż nowe posie­
dzenie będzie zw ołane, na k tó rem by  now a kan ­
dydatu ra  uzyskać m ogła w iększą ilość głosów, 
a tem sam em  przedstaw iła w iększą szansę je j p rze­
prow adzenia.

S tosując się do tego posianow m uia kom itetu  cen­
tralnego mam aaszczyt zaprosić w yborców  n ap o s ie -  
dzen ia pow iatowego kom itetu przedw yborczego w 
piątek d n i .  21 b. m. o god. I ł  p rzed  po łudn iem  
w biurze Bi dj pow iatowej odbyć się m ające.

Przewodniczący komitetu P a v d  Popia

Lwów. 1£* czerwca. Wczorajsze z g r o m a d z e ­
n i e  w y b o r c ó w  m i e j s k i c h  było bardzo li­
czne i poważne. Przewodniczył p. M i c h a l ­
s k i .

Pierwszy zabra. głos dr Euzebiusz C r, e r L a w- 
s k i ,  który mimo ociemnienia postawił swoją 
kandydaturę w nadziei pomyślnego skutku ope- 
racji katarakty. Drugi przemawiał p. G o l d m a n ,  
głównie podnosząc sprawy ekonomiczne i bud­
żetowe. W dalszym ciągu swej mowy skreślił 
czynności klubu lewicy i odparł zarzut, jakoby 
działalność jej wyłąeznie była negacyjną.

O godzinie pół do 10 wieczór zgromadzenie 
o d r o c z o n o .

Dziś mówić ma pierwszy z kolei Tadeusz B o- 
m a n o w i c z .  Franciszek S m o l k a  n i e  s t a j e  
p r z e d  w y b o r c a m i ,  lecz listown.e tylko zgło­
sił swą kandydaturę, dodając, że nazbyt go zna­
ją, aby potrzebował stawać wobec wyborców.

Po dotychczasowych posłach przemawiać dciś 
rędą nowi kandydaci, zapewne p. N i e m c z y -  
n o w s k i i dr. W e i g e 1, zi mieszkały we L w o- 
w i e.

Wiedeń, 19 czerwca. Gon. de VEst doUosi z 
B e l g r a d u ,  że G i u i c z  wydać ma notę do 
wszystkich państw z endrgioznem  zaprzeczeniem  

zawarciu przez Serbię rzekomej k o n m n cy i 
wojjkowej z Rosyą i z- wyjaśnieniem kierunku : 
charakteru dzisiejszej Dolityki zagraniczne1 w 
Serbii.

Wiedeń, 19 czerwca. W kamieniołomach w 
R o d a n u  pod Wiedniem zasypanych zostało sie 
dmiu robotników.

Na przed mieścin L e o p o l d s t a d t  Gerhar- 
dnsgasse wybuchł wczoraj w nocy groźny pożar 
w magazynach ftuhmana pod liczbą 25.

Wiodeń, 19 czerwca. Wiedeński komisarz po­
licyjny B o k a n c z e  został za sprzeniewierzenie 
sum depozytowych aresztowany.

Wiedeń, 19 czerwca. W S t e y r w Austryi 
wyższej wybuchły rozruchy robotników.

Piizno, 19 czerwca. Wszyscy strejkujący je­
szcze robotnicy podejmą dzisiaj roboty.

B en o  19 czerwce. Dyplomatyczna n ota szwaj­
carskiego departamentu spraw zagranicznych, 
wystósow:ina do poselstwa niemieckiego, zaprze­
cza stanowczo, ]akooy mięazy policyą szwajcar­
ską a socyalistami niemieckimi istniało jakieś 
porozumienie, tłómacząc, że polieya szwajcarska 
m  może wazystkieg przewidzieć, wszystkiemu 
zapobiedz. Natomiast w pewrych wypadkach 
mięszali się do spraw agenci niemieccy. Bząd 
szwajcarski przypomina, że neutralność Szwąjca 
r; i osreslono jako zasadę piawa publicznego w 
j iropie i dla tego Szwajcarya i nadal w równie 
sumienny sposób przestrzegać będzie tej zasady, 
jak to czyniła dotąc

Berlin, 19 czerwca Oświadczenia rządu szu aj-
carskiego w sprawie nadzoru policyjnego nad
cudzoziemcami przyjęto tutaj z zadowoleniem do 
wiadomości; spór między Niemcami a Szwajw.- 
ryą uważać już można za załatwiony.

Berlin, 19 czerwca. P m  donosi, że cesarz 
Wilnelm pojadzie do K.el, a stamtąd ud> a'ę 
okrętem w podróż d o E a m m e r f e s t i  N o r d -  
c a p  na północnych wybrzeżach Skandynawii.

Berlin, 19 czerwca. B tic im m g  ogłada eaa-
keyonowaną ustawę, zapiowadząiącą język nie­
miecki jako urzędowy w sądownictwie w A 1 z a- 
c y i  i L o t a r y n g i i  

Drezno, 19 czerwca. Cesarz W i l h e l m  przy­
był tu wczoraj na uroczystość wettyńską.

Belgrad, 19 czerwca. Serbscy postępowcy u- 
chwalili utrzymać się jako stronnictwo, zanie­
chać zaś wydawnictw? organu swego Videlo.

Paryż, 19 czerwca Minister marynarki E ra n tz  
oświadczył w Izbie iż zażąda kredytu w wyso­
kości 50 do 60 mii. fr. na restauracyę i organiza- 
cyę floty wojennej.

Taryż, 19 czerwca. J. des Deb. przedstawia 
alarmujące artykuły Standardu jako wręcz bez­
podstawne i emi iszne.

Bruksela, 19 czerwca. Wczoraj było bardzo 
burzliwe posiedzenie Izby. Gdy zjawił się J a n 
s on ,  obiegły parlament tłumy ludności. J a n ­
s o n  wniósł interpelację w sprawie procesu go 
cyalistóv. w M o n s, podnosząc zarzut, że B i  e r- 
n a e r t  działał w porozumieniu z prowokatora­
mi i zakończył oświadczeniem, że rząd taki nie 
jest gudzien reprezentować Belgię.

B e e r n a e r t  oświadczył, że gabinet mimo 
tych napaści uie myśli ponać się do dyn - 
syi.

K u r s a  u  l e g r a f w  i  e .
9 T a . g l u l d u l  •  n r  1 r  ć # E . a k l « j

| Kurs w wal.
dnia 19 czerwca 1889.
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Ruoryka „ Nadesłane1* nie pochodzi od Rodak-
cyi, która też żadnej odpowiedziałnofeui za mą 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Bardzo szczęśliwy 1 znakomity wynalazek.
Fomiiuo ogromnego poutupi , jaki uozynfłt nauka i 
wiedza medycyny —  tyaiące jednak ^iądii porywa- 
nyoh bywa uajujadtturuzaui «boro*łmi;1*tórym sztu­
ka le ż a n k a  oreła stawić nie może, gdyś jesl bez­
silną. F raw dziw ę kkęakf jo* dli lhdikośoi i  ni- 
Btośąoą .ją, bardni ną choroby .nnrof i w ątrobr, się- 
gająoe nawo. w najwyższe sfery, a naw et. nagabu­
jące królów, a pajkuakomitsi. ickaruc., jak mamy do­
wód na królu holendornkim, nie aą w ntbaio o « o n aó  
onoroby. Każdy więc wynalazek, usuwając] nioboz- 
pieoceńatwŁ i złośliwość tej ohoroby nerok i w ątro­
by, powinien bvó z ogromną wdoięczuoóoią przyjęty. 
Do UŁnnięoia onromoznego cierpienia nerek i w ą­
troby, oraz dróg mouznwyoh, zaledwie znano środek 
jako tako deiałająoy, a i dopóki „W arnera Safo-Lek11 
czoieśiiwie wynaleziony nie zo s ta t, który leory tę 
chorobę radykalme. Pomimo bardzo aioprz, jannego - 
przyjęcia, jakiego doznało W arnera leki Safo, dziś 
w oałyoh A ustre-W ęgnech są już rozpowsweonnione 
i oałe zastępy uleczonych ohwalą znakomitość środ­
ka tego, a opróo_ wogo lioine świadectwa fekarzj 
potwierdzają >kutoozną działalność. Lcozenle —  nie 
jest to jeden z tyoh Dozwartośo.owyoh środków 
ujem nych, ieoz prosty środek naturalny, a w n a ­
turze jest jjazoze barazc duło Su'y leozuiozo,. — 
W szystkie dotyohoic: owe nieprzychylne występowa­
nia peneoiw tym  lekom sprawiają to tylko, ie  zwra- 
oąją uwagę oierpiąoej lndzkouoi na ćw szozęiliwy 
wynulauek, zachęcając do próbowania, t każdy cho­
ry może z pełną ufnością zażywać ów skutaozny 
napói.

W uystk ie  prawie wielkio wynalazki m iały duio
przeoiwnośoi io  zwaloieoia z powodu niepojętnośoi 
lndzkiej, z powodu jednak swych zbawiennych sku­
tków zwyoiężyły i otrzymały palmę nwyoięstwa, 
tak że w* tym wypadku można zastonw aó przysło­
wie; „W iele wrogow —  większa s ła w a .11

‘Do nabycia W arnera leki Lafo eą w aptekaoh 
znak&mitszyob i renomowaDyoh w Krakowie n pp. 
aptekarzy A. Siedleckiego, L. Rosnora i  Józ. Trau- 
ezynakiego. 1504  1

NADESŁANE.

li  Jan M i l
ordynuje

podczas tegorocznego sezonu (od 1 czerwca)
w  R o s s  ZLOTC 1 e

na M c p t w i a  (1352 7-10
M iiwiiiga a w n z na tm Hm iiuoutaifOum— a

NADESŁANE

Dr. Kiiiimierz Kruszyrtsk-
b. sekunda^yusz szoitali wiedeńskich

ordynuje przez sezon le tn i od 1 czerw ca
I

S z o z a . " ^ r u l o y  w dom u W ielm .
Tromoeoiciegc. J.349 3-o

Odpowiedzialny BedaFtor:
1 adotuiz B om arunrtez. 

W ydawca: D r ,  L e z ł a w  B o r w U s k i .

NADESŁANI

PATEN TF.
w kraju i zagranic^ wy-

J4W iwn"rŁ  P łl
(Michalecki i 8ka.) W i a I ,  Stefa  plati r 6. 

Wydawca ilustr. aujt. węgier. dzienniki. Paten­
tów (Peujnt-HUdl.). (452 20-25) 

Około 11.000 patantow uzyskano.

K raków , dnia  10/6.
(Bez bieżnego kuponu.)

Ruble papierowe . . . ■ za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/„ Pozyezka krajowa galia. za złr. 100 
4l/»°/o Pożyt.za krajowa galio. za złr. 100 
5°/0 Obligacye indemn. gal. ia  złr. 100 k. m . 
4% 0/, Luty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi komunalne ,  „ I Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem
n
4%'
5%
5°,„ 
5 '/.
n

II Em.

„ Banko hip. z prem. 10% 
„ „ ,  zwr. za U) lat
, Król. Pol. za rubli 100 

likwid&o. „ r „ „ 1OO

Lwów, dnia  17/6.
(Bez bieiąoego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% Listy zaat. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4% %  Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
41/ł% n n » " ■ itT- 106
4% „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100
5% Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. k 
5% Oblig. komun. Banku t.a j. za złr. 100 
4% %  Obligauyo pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

58 — 
9 46 

104 25
96 — 

104 75
97 25 

100 25
96 25
93 75
98 25 

100 25 
103 — 
100 -

96 —
87 —

100 40
97 75 

100 50
98 75 
93

105 
100 50 
96 50

123 50
59 -

9 60 
106 -
97 50 

106 —
98 50 

101 50
97
94 75
99 25 

101 25 
104 25 
101
97 —
88 50

293
101 40
98 75 

101 50
99 75 
94 —

106 
101 50 
97 50

W a r s z a w a .  J n i a  18/6.
(Bez bieżącego kuponu.)

5'% Listy zastawne z r. 1»69 za rubli 
4 ", Listy likwidaoyjne . . za rubli 
5% Listy zast. Warszawy I F u . „ „
5°/« , , 1 1  Em. „ „
5% .  » „ l i t  Em. „ „
5% „ „ „ IV Em. „ „

W i e d e ń ,  d n i a  18/6. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez hieząceg) Kuponu.)
P '/o Renta austr. papier. ■ • za złi 
5% » „ »rehrna . • za złr
Z J a  » „ złoia . • za złr
5% » „ papie nora za złr
4% Losy zr. 1854 na 250 złr. . . zi
5% „ z r. 1860 ua 500 złi • • zi
5% n z r. 1860 na 100 złr. . . z:

,  z r. 1864 bez % całe . . z;
„ z r. 1864 bez % pół . . z:

Obligacye korony węgiorsklej.
4% Lenta z ł o t a .........................za złr.
5% Renta papierowa . . .  za złr.
5% Obl.k.Ostb. z 1876 w zł.
Pożyczka prem . węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4% Losy CissiisirieiTbuiBB-Reg.) „

•» płacą żądają

100 98 98 30
100 88 80 88 33
100 98 50 98 75
100 95 75 96 _
100 95 35 95 50
100 94 85 95 30

100 83 50 83 70
100 83 70 83 90
100 109 30 1U9 50
100 99 35 99 55
100 135 — 135 50
100 141 30 141 HI'
100 145 — 145 75
100 173 50 174 25
100 173 50 174 25

100 101 70 101 90
100 94 95 95 15
100 112 60 113 40
100 140 _ 141 _
100 140 _ 141 _
100 127 25 127 50

Obligaoyo Isdemnlzaoyini
5% Obi ind. Galioyi . za 100 m k.
5% Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
5% Obi. iud. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4% Obi iud. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
4 \»0/o Boddn-Oredil allgem. ost za zir. H«> 
3% Bodon-< redi-allg. ost zpr. za złr. li») 
5"/„ Banku hip gal z 10% pr. za złr. lt«> 
5°/0 Banku hip. gai, 40-ietnie za złr. 100 
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr.
47„ Gal. T" w. kred. nem. okr. 41 złr. 100 
41/«°/o ®al Tow. kred. ziem. okr. 52 złr 100 
4%70 Bai k k~ajowy galicyjski za złr 100 
57'  £ank kraj. ool. komunalne za ztr. 100 
47,%  Banan au ro-węgiersk. za złr. 100 
4°/0 Bauku austro-węgierskiego za złr. 100 
470 Banku hip. węg. z preuuą za złr. 100

L o • y.
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe anstr. . . na 100 zLr w. s.
C l a r y ................................. na V ) W. m.  k.
47„ Tow. żegl. Dun. n« 100 ."łr. u a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a
Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w. a,
Czerwonego Krzyżu austr. na 10 złr. w. a,
Cze>w-Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a,
R udolfa....................  na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . na 20 złi w. a.

żądąją

105
104

20
40

106
104 80

105 _ 105 50
105 — 105 50

100 70 101 30
L>9 25 109 75
105 40 101 25
100 — 101 50
100 50 101 50
93 90 — —
98 75 99 —
98 — 98 50

100 . .1 — —
tui. 60 102 20
lUO 50 102 _
>13 — 113 —

8 35 8 80
■84 _ 184 50
61 — 62 —
_ — 140 —
25 75 26 25l
19 40 19 75
18 — 18 50
12 25 12 75
19 EJ 2O —
— — 38 —

Ostotnizdnrid
6 — 
5 — 

13 — 
1 8 -  
21 -  

3 0 -  
39-80 
12 —

16-87
117-25

7-35
7-94

lb-40

Akcye bukowa
A.nglobani . . . n a  200 złr. 
Bankierem Wioner . . na 100 złr,
Kredyt, dla handlu i przem na 16C złr.
Kreditbank węg. allgem. 
Galie. Bank hipoteczny 
Laendsrbank 
A.ustro-węgierski

l n .

125 25 
106 
£.1)1 75

na 200 złr. 311 75
na 200 złr. 
ua 20(' f*r. 
ni 600 złr.

290 —
229 75 230 25
900 —

U nionbauk.........................na 4(9)' złr. 127 ‘ 25

Akoye kolejawu
£ igl .ga na j)nnajii . 
Ferdynanda Północ- 
Kari a Ludwika
Koszyoko-E igomiuzkie 
Lwowsku-Osernioł. .

27 fr. Btaateelsenbahn
Lombardy (Suduahn)

za iztukę
W a l u t y .

Duka*)y pełne ważne . .
20-to ."'rankówki....................  za sztukę
20-to M a rk ó w k i..............................za sztukę
Pół-laperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funtj scterlingi . . . za sztukę
Banknoty włos . i e ......................... ze sztazę
Ruble papierow e....................... za 10C e-stuk

płaeą

125 75 
106 50 
302 25 
312 25 
292 -

902
227

nr. 500 ałr. 394 —J39» — 
na 1050 ztr. 
n t UL złr. 
na 200 złr.

, na i nłr. 
ma 200 z łi. 
na 200 złr.

lądąją

75

262$1— *63? - r
264 76 205 25
156 — 157 —
23* 75 238 25
231 — 239 40
121 25 122 —

5 (5 5 67
9 52 9 54

11 71 11 73
9 75 9 77

1) 96 11 98
47 55 47 65

121 7& 122 25

A  ^  Kupuje i sprzedaje, tak aa rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety oraz inne
M . i m  walory. eskontuje i realizuje wylosowane efaktai kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach

D o m  B a i U s o w o - S o m i a o w y ,  K a n t o r  w y m i a n y  w AuBiryj i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami,
w  K r a k o w ie ,  R y m ek  g łó w n y  N r .  U  L in ia  A - B .  Ł a o k a w u  s l e e e n i a  *  p r o w i n e y i  a a l a t i r i a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą .
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KAZAJSIA
tu ezci 1509 1

MajSwlęt. B oia -R W zicT ffiepotalaois Poczętej
n ary i Dziewicy

k r f t lo w e j  k o r o n y  p o l s k i e j , głoszone 
u kościele dyeeezji krakowskiej przez

księdza Adama Rąpałę,
kaznodzieję, nauczyciela religii w. i kooperatora.

N U ej c e n y  w a r to ś c io w e j .
Posiadłość Poręba Mała

6 Lioofr. »d Nowego Sąeza oddalona, rentująee 
się gospodarstwo mleczne, obejmująca 108 mrg. 
gruntu i -mego 4 mrg. 551^J4 łąk, 8130° ogro­
du (120 drzew wybornych), 19 mrg. jodłowego 
lasu, z budynkami mieszkalnemi i gospodareze- 
mi, w jednym kompleksie, wraz z prawem pro- 
pinaeyi i inwentarzem, lub bez tego, jest każdego 

ib  n z wolnej ręki do sp r z e d a n ia .  
Czwarta rze c reny kupna mole pozostać 

przy grnno'0 Bliż.,zej wiadomości udzieli Wny 
(H tttm a n n , e. k. major emeryt., w Sta* 
r y m  S ą c z u .  1508 1 3

Potrzebne sa zaraz zdolne

Panny i  ta iiecczjzny
do M t y g a i y n o  1§06 3

© Anny, ul. Szewska, 21.
« T k o n o  m

w s«le wieku, z 20-ietnią praktyką i ehlu- 
hnemi świadectwami, poszukuje p *8 róy.

Adres: Z . W . poste rest. W M n le i  
poci ta Bochnia. 1607 1 2

f  W M M i M  §
M o d e l e  p a r y s k i e .

Kapelusze
w i o s e n n e  i  l e t n i e

w wielkim wvborze poleca

MAGAZYN MOU

W

i :

i A ir a k f tw ie  
0  ■ h i p l ą w ą n l o c ,  X*. A®,

Moduo woalkl, kwmty paryąklo, tryk ■ 
ty, tzoiirówltl, oi./, wszelkie ńowości 
w -A ,r» toalety damskiej wehodząoi..

Przyjmuje zamówienia na s u k n i e  
d a m s k ie  wj k )uy wująe uke we spie­
szno, js gestem i eleganąyą po oouai b 
umlarkewaayeh.

|.'ka ląjtdolutonych pau ieu  
W kraw ncękyzn le dam skie 1

i M 44 0

K S A W iT Y
męskie, jedwabne, ietnie w wiel­

kim wy borze, oraz mu i o

parasole -edwabne, laski
tutki do papierosów

firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca M a g a z y n

A u  B o n  M a r c ł i ó  
F I L I P A  E I L E

■w ^rajcowie, ulica Grodzka, ^  f

F*eiWto frąrtćuskie
nainowoze: lang/age cno fl urs, Coryło­
pota , P o rte -re in e , O b tm p aca , Brisa de 
laa p k m p w , A id a . M śscarż, G ło iin ia ,' 

Córy iiw .

Pertumy angielskie
Opoponai, Psia.um , Niiis du Japon, 
Sierra Morena, Sarcanthus, Stephanotis, 

^rawd^iwe tylko u

Wimelma Fenza
3 i/2 :. .  W’. W?t8 3 0

f
iI W i a r  5M A ^ i Z Y N

HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w i e

podaje do publicznej wiadomości, 
że jak dawniej, tak i teraz przyj­

muje zawsze 1 1 9 3  s s

zamówienia
iu  suknie i konfekcyę damską

a, zarazem poleca
g o to w a  okw yoaa, p ła s z c z e  od
deszczu i kurzu, p a le to c ik i ,  s ta ­

n ik i  t r y k o to w e  itp.
po cenach umiarkowanych.

i

B A H Y  na O R llA  XV
w  rozmaitem w ykonaniu i w  największym  doborze. 

L i s t w y  n a  r a i m y
z ło c o n e ,  r z e ź b io n e ,  d ę b o w e , c z a r n e ,  a n t i q n e  i  p o l i t u r o w a n e .

R a n b  na Ltografle w  atsamit, slcórb, branż i rzeźbione, różnego Rsziattn i rodzaju.
Wielki skład r z e ź b  g a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznych

polecaja

KUTRZEBA & MURCZYŃSKI
w  K r  i k o t i r .

Oprawy obrazow olejnych, sztychów i fotografij wykonywamy bardzo dokła­
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 1424 2 o

„ Ł 0 U V R E “
S u k i e n n i c e ,  A r .  1 6 .

K a p elu sze  d a m sk ie  p a r y s k ie  i u iedeńsk .
K apelu sze  kąp ie low e, dc w ód i  d ro g i 

od 3 złr.
K a p e l u s z e  m a t i n ć e  i g r a m i e  n e g l i g e .  
P a r a s o l k i  p a r y s k i e  d i r e c t o i r e  koroukowe , ga­

zowe, jedwabne od 7 złr.
t r o r s e i y  I m p e r i a l  i  E x c e l s i » r .
K o r g n k i  i  h a f t y  s z w a j c a r s k i e .
W o a l k l  c h a n t i l l i .  1514 1 0

Zamówienia z Paryża odwrotną uoczta.

N a u c z y c ie lk a , P o lk a ,
z artystyczną muzyka, gruntownem naukowem wykształceniem, po­
siadająca język fraiJuski i niemiecki, oraz p i a n i s t k a  N i e m k a ,  
2 konsei watoryuin Stułgardzkiego, z dobrą znajomością języka francu­
skiego, poszukują miejsca przez B i u r o  S t o w a r z y s z e n i a  ]Y a- 

u e z y « i e l e k ,  Kraków, Franciszkańska, Nr. 1. 1433 2 4

I  m un  c jp iezno-lm et:
| E d i t a r d a  l i i ©  m i k  a  ^
U  w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L .  2 0 ,

■„ ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że uwzględniając 
[jf rozliczne potrzeby i wymagania stałych odbiorców, zaopatrzona
I I  została na sezon letni we wszelkie

H  artykuły chbmiczno-kosmetyczne i wytworne perfumeryefl
1 Hl wyrobu krajowego, nieustepujące w niezein francust iui i angiel- |fj

skim, jak niemniej I I
w wszelki© przybory toaletowe, kasetki wypeł-h? 
niane perfumami, saszetki, podstawki na flakony, 

etui podróżne i t. p., i t. p, i*u 5 26 

O e n y  n a d e r  u m i a r  K o w a n e .

N a e z a s  w a k u c y j  poszukuje się

F r a n c n i b k i
do konwersaoyi z panun*aun 1496 2 3

AdreL: W . D e n b / r o w i , L e ż a j s k .

Bony, Francuzki,
w średnim wieku, p o s z u k ią j e  ilę .

Zgłoszenia adresować do Zarządu aobr 
w Zalesiu p. Rzeszów. <492 2 3

Z u c k m a i t  ŁaT
na Sziąsku austryackim

Zakład wodoleczniczy i Sanatorium
pod dyrekeyą 

BI. H O H W I i r i y B T T H  C3-
Iszy asystent dawniejszy 

Prof. Dra Winternitza w Wieaniu. 
Hydropati , Elekt-.-ci ość, Appa-mll i  suspen- 
elon Drr C h a ro e ta  I apa-a Dra Wel ge r t a .

_______P r o s p e l c f a  g r a t i s .  1399 5 20
aSB==Q.'.-3l» ^ E<EO ..psi

91 A O A Z Y N

W i l l a  „ J a d w i n ó w k a "

F .  J ą  B A L Ł £ K
fabryka maszyn w Pradze czeskiej

wyrabia i Zaleca jako specjalność .we p o m p k i  d o  w y *  
s z y n k u  p i w a  i  v O d k i , i to vielkie; "tale, z prawdzi- 

wemi cynowemi rurami, |  • ę c u ie  1 ■ i j t u ń s z b j .
P r z e s iu ź n e  p o m p |( | , uęjonej kor. rut-,vi i naj­

lepszego systemu , wyśmienici' pracują. = z  d ź w ig u  i ty za 
1 1 zł.. 50 oeutów, b “ i  d ź w i g n i  (z rękojeścią) za 10 złr.
50 ent., sa gotóv kę

Dla trowaró r W M r e k k ic  p r a y r r ą d y  i n ia s a y u y  
po cenie najuiższe;.

“alej. nupaa zyiry i k o t ł y  parowe nowe i użyte, 
lecz rekonstruowane.1 1448 3 12

' K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

W s z y t k o  sb |  w h r a u o y t y .

# 00a&oaacm^
riw o itfic z  i

Z a k ł a d  z d r ó j  o w o - k ą p i e l o w y
(w Galicyh, stacya kolei Iwonicz,

Szczawy alkalicznu-słune, jod i brom zawioroiaco,
skuteczne w chorobach s k r o f u l i c z n y c h  i ich złośliwych 
następstwach^ w chcu-obach skórnych,, sj filitycznych, reum a­

tyzmie i rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .
Kąpiele mineralne, borowinowe, iąliwiowe, tuszowe i rzeczne

M leko, żen tyca , kefir, in h a la to r iu m .

Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezon) od 20 maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie o V, część 

tańsze. 888 18 2b

Lekarz zdrojowy Dr. KI, Dęh'Ski, b. asystent Klin. Uniw. Jagieh. 
Prospekta rozsyła  franco D yrekcya.

3 Q < x k x x x x p c i o o i o k x d i o i o i (  ■■ y o o o o o t. 

i  WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE

x

O /W  w fM łl/fl I ł / f W W r l / Ż M

ZAKOPANE.
f t t a c y *  k l i m a r y c a n a  u podnóża 

Ti.tr. S to  metrów nad poziomem morza. 
Miejsce letniego pobyto. Uzdrowisko 
W( chorobach piersiowych, nerwowych, 
uai^ądu trawienia. Etównież dla osób 
wętłycu, dotka ętych krzywicą, niedo 
krawry -b i t, p.

U~^d telegrafiezny i pocztowy w miej­
scu. Apteka. Żentyczazoia. 1455 4 5
Lekarz ordynujący Dr. Chwistek.

Otwarcie jaonu 15 osorw ca

w jakości i guście nip iLstępująue zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Et a miny, Zefiry kordonkowe, Znfiry zwykłe, Płó- 
Cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorową na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze
: a z a r  w y r o t o ó w  K r a J o w y o H

p o d  « *  J * « ą d e * i  R m i n y  t t ł a o t a  K r a k o w a  
S u k i e n n i c e ,  1>. 1 7  i  1H

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1247 13 o

; z y c i e l k a
*UgielskiegO. 

ów stkolii"eh. 
postpkujo po­

sady. Adeey: ~t. Augerowa, Lwów, Blida Skarh- 
kewoka. L. 43, I piętro. 9’  . 2

P o t r s e k n s  j e s t  n a  w ie ź
B o  n a ,  N i e m k a ,
do dwóch chłopczyków, również do wy­
ręczenia pani dom>i w gospodarstwie. 

Zgłoszenia do właściciela Dąbrówki
Morskiej poozta Uście Solne. 1499 2 4 |

III. GrsBzka, 9,1 piętra, Krak-w. | j III. 6.odzka, 9,1 piętra Kraków.

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilm&uia Kohna i Synów w Wiedniu

zaąpatr/oua, zo  uała na s e s o u  w lo s e n u j  i le tn i w wielki wybór
u b r a a  m ę s k l o t a .  1  d z i c  o l u n y o t a

p o  c e n i r c h  f a b r y c z n y c h ,  a unanuwiwe 
Ubrai a  naryoarkewe . . od 12 złr. I Acgllfci t  kamizelką . . od 20 złr.
i (M ila  żakłotowo . . od “3 złr. I Zarzutki letole . . . .  od 12 złr.
Ubnaa'4 saloa. i frakowe . od 25 złr. |  Menźykow ■ ■ . . .  . ud 16 złr.
Płaozeze doa. stown Szlafroki, Sondy de podróży, wielki wybór opodal, kami­

zelki Jedwabna I pikowe, po najtańszych cer t r \

U b r a n i a  d z i e c i n n e  n a j n o w s z e g o  t a s o u u .
B "  l a . d y  : ł s u  s «  s 

w Wiedniu, w. Kra to  wio, . idzna, L  9 , w Przemyśli - we Lwowie, w Czer- 
niowoach, w 8lały (Bilska>, w Opawie, w PHźnie.

B Ę T  Aby uniknąć pomyłek uprasza .ię o zapamiętanie uazwi ika firiuy i numeru 
dou-u, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

Z szacunkiem H e l l m a m i  K o h n  ż S y n o w ie  
We 38 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

1400 3 3w  Z a k o p a n e m
k ilk a n a śc ie  p o k o i, u rz ą d z o n y c h  z ca­
ły m  k o m fo rtem , z w y g o d n ą  pościelą  i 
d o b rą  o b s łu g ą  po leca  się  Szan. P . T . 

P u b liczn o śc i u a  sezon  obecny .
■

M a tc r y c  l e t n i e  wełniane, czesankowe, lniane i ba­
wełniane , jaku też wszystkie gatunki gładkich sukien i 
wyborowyuh ipateryj odcina sję na garnitury po bardzo 
umiarkowanych cenach. Wzory do przejrzenia przesyła 
jak najchętniej Skład fabryczny sukna „zurn weissen 

Lamu}“ w beruie. iai5 7 o

I.

Rzeźby, stoliki |  
roboty zaczęte,

1

perfumerie, mydła, gąbki
poleca handel dawnie. 1079 2

R  B r u n o  H a l i n a ,
( W .  E .  A n g e lu u )

W Krakowi8, ulica Grodzki..

żyoLące spbie. odbvii > »li«4c 
r izgłosu, ąpajdą jak naj­

troskliwszą opiekę z* umjar- 
■ i-vai c-j wynagrodzeniem u pąat JU a rr i  5 te - 
d e lk , Hcbamme' W iiem . I., Oriinau^ergasse, 
Nro 10 l] Sitook. 46Q 11 (

D A M Y

H a n d e l  p o d  f l r m ą

H. KRETSCHMER
w  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  L .  1 0 ,  

(naprzeciw kościółka św. Wojciecha) 
poleca oprócz wszelkich

towarów korzennyołi i norjcmbergskich, 
składu papieru i artykułów religijnych,

Wielki wybijr św ieżo sprowadzonej

h w r  Geyion, Mokt. i t. p.
kile po złr. 1.78, . 88 de 2.IG, 

której również c o d i ' e ć  k w i e ż u  p a l o n e j
doątad można. 1-336 7 10

Oaey w egśk btrdzo upiUrlwwaBO.

Towarów Sławatnych
i locfektyj iauskici 

IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO
w Krakowie

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  , N r .  3 ,
otrzymał i poleea w wielkim wyhorze 

nowońc. na suknie, paletociki, okry­
cia i płaszczyki; płucienkn, zephyry, 
perkale b ałe i kolorowe; chustki 
ciepłe i kaszmirowe, plaidy; koł 
dry flanelowe i kapy, pi ko we na 
łóżka; chusteczki do nosa; dryle 
na materace i sienniki; kamioty 
na spódnice; ściereczki od kurzu j 1 

i t. p., i t. p. 496 11 0 f  
C e iśy  u m i a r k o w a n e .

Próbki na żądań'* onłatnk.
Ł - ^ / Qe-0=0-

Oznajmiam
wszystkim P. T. gościom, którzy jakie­
kolwiek naieżytośc na moje dooro przy- 
padąiące z interesu restauracyjnego przy 
ulicy Szpitalnej, L. 19, uiszczać będą, 
tylko te akceptować mogę, jeżeli takowe 
ua moje ręce wprost w Radziszowskiej 
Piwiarni, Plac Maryaeki, L. 3, uiszczone 
zoataną. Z poważaniem
1494 2 3 Zofia Banaś.

Haryim ć w ie k i
i. k. ",. ip«ayto- pocztowy I to er BoU. mogą- 
y samoistnie urząa prowadzić, posiada'ąoy kau-

o
ey
ey« poszukuje

kolwiej urzędzie poeztowy a. 
Adres: i4 u e i ia ,  Uł^rfteytyt

od 1 lipuu ,r-y jaki iii- 

MTb s 5

Subjekt handlowy
d ob rej k o n d u it y ,  d o b rze  p o le co n y , odo- 
ZLany z  rob otam i p iw n ic z n e m i przy w i­
n ie , k o m p etn w a ć  m o ż e  o p o sa d ę  w  h a u -  
d l u  w in  J a i c a  B a u i u a u a  w  

U o c ł i n i .  i 47o 4 4

Handel korzenny
— - - * tj n iilców , przv ludnej ulicy 

a wolM ej rtyfcl z a r a z  d o  
arxed< n ia .
^literami Z . M, 1 1 3 3  po 'to 

esfsnt,e K r u k ó w ,  1463 3 3

i n y s z y n l i
w, Krakowie,

N f r z c ib i l l i a .
Wiaouiflosd poc literam Z . U ,

i
i

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera ± Spółki
S u k i e n n i c e  U r .  1 3 —14  w K r a k o w i e  " f p l

nap-ze ci w kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki sl ład bielizny d a Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna bielizny stołowej ręczni*- w, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich -enach.
i. . O  e  u  u  1 lst. m

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za '/, u dna złr. 1.20 do 1.50. 

'łt, nkiOty męsk i dam. za 6 par złr. 1.80—2. 
Vi Tuzina lnianych ohnstek ao nosa ct. 9u 

1.2jÓ. 1.4P, 1.70 e Z— 
tszinh prawdz. frauenskieh batystowych

t notek io no * złr. 2, 2.50, 3 do 6. 
iki w angiel. batyst, chustek d» #bśa 

i  nąjmodniejszeur brzegam: w różnych 
. koloraen t 60, Złr. 1, i .20 do 3 
1 u trk a  f37 łokci aloo 23'/, m.) dobrego 

>' laneps złr. 6 5u, 7.50, £, 10 i l2. 
1 eztdH. (i łokci albo 23 Vt ńi.) 4/« i */« 

SŁąsfctego płotna złr. 10,1I.5C, 12,1L.50, 
13, 14 i 16.

1 8ztilL( Ĉ3 ł. aloo 39 m ) 6/. holender.
weby złr. 21, 23, 2L, 28, 30, 17, 42 i 50. 

1 aztuka (63 ł. albo 42 m.) “/„ i B/4 pra­
wdziwego rumhnrokiego płótna w najle­
pszym gatunku od złr. 22 ao 60.

1 tuz i riuCZF"ków mian. od ztr. 4 a« 12. 
1 sztuka */4 lnianego płoti.a ua 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon-'na bieliznę mesną i damską od ct.

26 do 50 ct. zł metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do ’°/, i 

1#/., jak najtaniej od i.50, 2, 4 złr. 
Gąrnltury lniane do nakrycia toin na 6—24 

osób, wybór ogroiu. od złr. 3.50. 5, 7 do 50.
K o s z u l e  «1 ■ m s k ^ .

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
” aooregc holenoe.^kiog. -ino rurni-skle-

Koszule w. lei^zynt gntunku, z haftem rą- 
iznym

Koszule w najlepszym
złr**3*^75, 4, 4.25 do 5.

gatunku i różnyoa 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

Maj in  d a m s k ie .
Łwyl ’ 90-et., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 

towan. szląr :ami złr 1 80, 2.10, 2.50 i 3.
Z baicbantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane pika 

złr. 2.50 i 2.75.
S p o d l W  d a m s k ie .

Zwykłe od złr. 1.60 Jc 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.7o, i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawe* złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barahaui. gładkie, złr. : i 2.50.
Haftów, ozdobne ckład piką złr. 3.50 i 3.85.

K u f t a u l k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1,50, 

z wstawkami haft od zlr. 3.25 do 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, l . l b  i 1.90.

Haft ozdob. lub okład, piką złr. 2.9C i 3.20.
K o s z u le  in ę z k le .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem c-ład*im albo z listewkami zlr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z aobrego pmtna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

k u l e s o u y  i» ę z L le ,
Z angielskiej piki , wszelkiej wielkośei od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z aohr. ciepk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

W ~ 

!♦

tjurai
go płótna, z listw^ i a p->odz aloo do 
zapinania na ramieniu zh 2.5'V do 3,2ó.
Wielki wybór pońozóch dam nich białych 1 kolorowych, Jakotnż męekleh skarpetek 

w różnyoh gatunkach I kolorach. 1354 5 <
Za wszelki u nas zasupioay towar ręozy się , c'o się nie podooa, odbieramy, sa- 

mieuiumj, albo wyjkacamy za to całkowitą nal -‘ytość. Te aobrowolue orzez aas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skoią i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurenoyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i  i :  M . K F Y F R A  i  f i p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płódennyph, zapas gotowej bielizny I wypraw .lubnych

w  K r a k o v ń e ,  S u k i e n n i c e ,  K r .  1 3 —M , naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

« zapasie całe wprawi ślubne, a kosztorysy tychże udziela s l"  bezp‘atnie.
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F r a k  t y  k a n i
z ukończoną U klasą gimn., i dobrego 
domu, dobrzu wychowany, znajdzie u- 
mieszczenie w ciłkierni i handlu win Jana 

Baumana w Bochni. 1472 4 4

C. k. up. Pasy przepuklinowe
bez snręźyr. wewnąt-znyclr 

z i»pr©iynami „PelottenM
Te nowej konitrnkoyi 
paty przepuklinowe mo­
gę z całą sumiennością 
każdem u cierpiącemu 
na rnpturę, nawet przy 
największych i na’ tar- 
ezych cierpieniach, i 
przy ciężkiej p̂ -acy z t 

JodnoboJBW^» n  i t r .  fi.iw trudmoLemu, ja> o ty u j-
3wub0f X i “ mtarftt*r‘ 10‘ p e » " « łe j8 « y ,  n a j -  
1. OSjętoiś w Biodrach w cm. p r ń k ty C U lie jS Z J 1 
S. Qdri« pnopnUina ais zn»j- i  I i a jk lo g o d u i^ l -

duje? lia Iowo, prawo lub paM k, przez
po odu  s tr o n a c h . . c -  ~ • i  i

9. Wlelkstó mniej wi^c.pne- wszystkie powagi lekar- 
pukiiny, np. gęsiogo, k u -  skie uznany, za uajlep- 
nego jaja, lu b  wielkości 8zy poleoió 
pięści i t, tt. J r

0. N E U P Eff Nachfolger, Bandagenfabrik,
W ie  u ,  S l ą d t ,  G r a b e n  2 9  (im Innern des 

Trattnerhofes). ■ 605 27 70 
Przesyłka szybką i ctyskretau z illusticwaneuii 

sposobami użycia za zaliczką.

Specy fik
jest ulepszonym, najpewniejszym, nieszkodliwie, 
i zdumiewająco szybko działającym środkiem

n a  o d g n i o t k i .
Cena flaszki 50 c t . ,  z opakow. 60 ct.

Sk.ad główny w apteoe .  '  , r a  R o s n e r a  
w  K r a k o w i e .  1847 8 0

B i i u l e r y o
francuskie dla pan i panów : bro­
szki , bransolety, szpilki, sp ink i, 
łańcuszki <lo zegaikow poleca po 

bardzo tanich cenach 
M a g a z y n

F. Szukf ewicza
w Krakowie. 834 31 36

Ó w l e ż ą  w o d ę

„ r z i ^ l c l k a ”
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil­
niejszych w Europie szczaw słoilo-alkali- 
cznych jod zawierających, rozsyła główny 
skład M'ywoz,owy p. firma A lo jz y  M u* 
i z  1 1 e k l  w  USrybo*wi©. 1384 9 12

[twa mieszkania
na I i II piętrze, w  S z a r e j  b a r n ie *
w i n y ,  każde złożone z 3 stancyj i ku­
chni , każdego czasu po z n iż o n y m i  

c e n a c h  do wynajęć; a. 
Wiadomość w kantorze wymiany Ry­

nek główny, L. 6. 1456 2 2

Z drakami Związkowej w Erakowiii Papier ł  fabryki Braoi Fi H jwski- h w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Bzyjewski,


